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Generał Averescu 


WIEDEN, 16 sierpnia (PAT). 
Kcrespondent moskiewski „Neue 
Freie Presse“ donosi, że polityka 
zagraniczna Rosji sowieckiej we- 
(szła w nową fazę, 

W Moskwie podejrzewają, że 
przygotowuje się zbliżenie między 
Arglją ; Japovję, którego celem 
jest wspólne postępowanie w Chi- 
vach į sądzą, że Ameryka nie po- 
godzi się sockojnie z tym iaktem, 
W związku z tem, celem zasza. 


( 
były gremjer rumuński pociągnię- 
ty zostanie prawd bnie do 
odpowiedzialności sądowej za nie- 
prawne wydawanie pieniędzy, Cho 
dzi o kwotę 2,800 miłjonów lei, 
aoc 


A y J Z Warszawy donoszą; 
Zmiany w minisferstwie| Siedziwo w sprawie ucieczki 
Warsz, kor- >. (St. Gr.) telef.: |$%1 Zagórskiego nietylko nie po- 
Dowiadujemy się, że z mini-|sunęło się naprzód, ale wobec u- 
sterstwa przemysłu i handlu ustę-|jawnienia różnych sprzecznych, a 
oj wóz Fra urzę-| więc w dużej części nieprawdzi- 
u miar, p. Wł. Sągajło. wych śladów — łatwa może skie- 
> : rować się na manowce, 
Komisarz TZądOWY | w ostatnich dniach zgłosiło się 
ma objąć władzę nad |do władz sądowych dwu świad- 
Lwowem. ków poważnych, napewno kierują- 
Warsz. koresp, (St. Gr.) telef.: cych się dobrą wola, Moya 2e 
Dowiadujemy się, że nowy wo-|Tnania nie dadzą się jednak ze 
jewoda lwowski p. Dunin-Borkow- | sobą pogodzić, 
ski PE projekt zamiano-| Oto, jeden z nich twierdzi kate- 
w. . . 4 p z 
PANA È AA rządowego dla gorycznie, że widział gen, Zagór- 
skiego 10 sierpnia wieczorem w 
5 + Zakopanem w towarzystwie pań |; 
Warszawa -Gdynia | panów, inny zaś widział gen, Za. 
Rozbudowa między- | górskiego następnego dnia w La- 
miastowych telefonów | skowicach na drodze do Gdańska. 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie- Jeżeli jedno z tych zeznań 
go (K) donosi : — Ministerstwo przyjmiemy za prawdziwe — to 
Poczt i telegrafów opracowało plan drugie będzie mylne i odwrotni 
rozgzłęzienia sieci telefonicznej gie i pł Se ka sy 
międzymiastowej. Plan ten przewi | — chyba, że gen. Zagórski podró- 
duje w r. 1927 uruchomienia bez |żuje po Polsce samochodem i to 
pośredniej linji Warszawa — Gdy-| doskonałym samochodem, 


nia. Pozatem przewidziane jest po 
większenie dotychczasowej ilości 
przewodników na linji Katowice— 
Warszawa i Warszawa — Poznań, 
co ułatwić ma komunikację telefo- 
niczną. 

Prace około rozbudowy mię- 
dzymiastowej sieci telefonicznej są 
w pełni, Ukończenie prac nastąpi 
w pażdzierniku rb. Bezpośrednia 
komunikacja Warszawa — Gdynia 
uruchomiona zostanie prawdopo- 
dobnie w listopadzie. Koszta tych 
prac wynoszą przeszło 2 miljony 
złotych. 


Widziano gen, Zagórskiego i... 
w Suwałkach, 

Jeżeli jeszcze kilka dni pocze- 
kamy, to prawdopodobnie nie bę- 
dzie w Polsce miasta, któreby nie 
miało wątpliwego honoru gościć w 
swych murach generała _ ucieki- 
niera, tembardziej, że wrażenie 
podobieństwa, jak to uczy krymi- 
nalistyka, jest w 90 proc. mylne. 

Według najbardziej jednak pra- 
wdopodobnych przypuszczeń gen, 


„Dziś (0 stron 


A 


t ddź, Sroda, 17 sierpnia 1927 r. 


chowania Anglij, Rosja sowiecka 
dąży konsekwentnie, zdaniem ko- 
respondenta, do porozumienia z 
Ameryką i tem tłomaczy się u- 
kład, zawarty ze Standart Co of 
New York ij gotowa jest przyznać 
Ameryce stację węglowa į nafto- 
wa na Sachalinie i we Wiadywo- 
stoku. 


RYGA 16.8. 27. ATE Z Mo- 
skwy donoszą, iż prezes związku 
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WCIK'a Kalinin wygłosił na zjeź- 
dzie- transportowych robotników 
wodnych przemówienie. O przy: 
szłej wojnie Oświadczył on iż na 
dejście wojny jest bliskie, chociaż 
trudno jest w tej chwili ustalić w 
przybliżeniu termin jej wybuchu. 
Jest rzeczą ważną, aby prasa So- 
wiecka i partja komunistyczna u- 
derzyły na alarm. Kalinin w swem 
przemówieniu oświadczył, : iż lud- 
ność robotnicza całego Świata prze 
ciwstawiona jest światowi kapitali- 
stycznemu, który niebawem podej- 


Zagórski już dawno jest poza ra- 
nicami państwa, 

W ciągu trzech dni — 7, 8 í 9 
sierpnia miał możność swobodne- 


„górski był już zagranicą, to dajby 
znak życia o sobie, nie wytrzymu- 
je żadnej krytyki, 

Gen, Zagórski nie jest tylko dJe- 


go poruszania się po Polsce i aż|zerterem wojskowym, ale również 
nadto czasu na zdobycie pieniędzy | oskarżonym o przestępstwa kry- 


na wyjazd choćby do Ameryki. 

Trudności paszportowe dlań nie 
istniały, gdyż, jak udało nam się 
stwierdzić, p, Kajetan Morawski, 
b. kierownik ministerstwa spraw 
zagranicznych w okresie walk ma- 
iowych "vystawił wszystkim, któ- 
rzy chcieli z otoczenia b, prezy- 
denta Wojciechowskiego, pełne 
paszporty dyplomatyczne — bez 
terminu i bez określonego celu 
podróży, 

Jednym z nielicznych generałów 
i ministrów z rządu Witosa, którzy 
w taki paszport się zaopafrzyli, 
był właśnie gen, Zagórski, 

W Gdańsku mógł na taki pasz. 
port otrzymać u miejscowych kon- 
sulów wszystkie wizy, jakie mu 
były tylko potrzebne. Jeżełi pasz- 
port gen, Zagórskiego, otrzymany 
w Belwederze w maju roku ze- 
szłego, był wystawiony na nazwi- 
sko iikcyjne — co jest bardzo pra- 
wdopodobne, a czego nie mogli. 
śmy sprawdzić, to dochodzenie, któ 
re powinno ustalić, jeśli już nie do 
kładny szlak ucieczki, to bodajby 
jeden z punktów podróży tajemni- 
czej gen. Zagórskiego — będzie 


bardzo utrudnione i może potrwać | mękach agonii. 


czas dłuższy, 
Twierdzenie, że gdyby gen. Za- 


mimalne, a taki przestępca nictyl- 
ko w Europie, ale nawet w Sta. 


Rosja dąży do zgody z Ameryką 


by szachować zbliżenie angielsko = japońskie 


mie ofensywę na Rosję Sowiecką. 

W każdym kraju znajdować się 
będą gripy, pragnące zwycięstwa 
strony przeciwnej, a taką grupą w 
Rosji sow. będą zamożni włościa- 
nie i Nepmani. 
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RYGA 16. (ATE) Główny u- 
rząd koncesyjny w Moskwie udzie 
lit niemieck. firmie Krupp koncesji 
na eksploatację rolną wielkich obsza 
rów na Kaukazie półn. 


Tajemnica więźnia z Antokolu 


Gen. Zagórski zaopatrzył się w pełny paszport dyplomatyczny 


nach Zjednoczonych Ameryk; Pół 
nocnej nie może korzystać z pra- 
wa azylu. 

Jedynemi państwami, w któ- 
rych gen, Zagórski może korzystać 
zę swobodnego ;pohyiu są tylko 
tto mie wszystkie rzpubiiki poin- 
dniowej i centralne; Ameryki, 


Tragiczna śmierć 


ks. Lubomirskiego 


Wstrząsające pożegnanie umierającego 
z żoną 


Z Warszawy donoszą: 

Klepsydry doniosły lakonicznie 
o śmierci 29-letniego ks. Władysła 
wa Lubomirskiego z Kruszyny. Za 
tą krótką informacją kryje się je- 
dnak wywołująca wielkie współczu 
cię wstrząsająca tragedja rodzinna, 

Młody magnat, żonaty od nie- 
wielu lat z hr. Plater-Zyberżanką, 
ojciec dwu córeczek, był zamiło- 
wanym gospodarzem i amatorem 
sportów i rozrywek wiejskich. 

Przed kilku tygodniami wybrał 
się z młodą małżonką na połów 
raków. 


jeszcze bardziej grozę tej chwili, 

Ojciec — ks. Stefanj bliski po 
stradania przytomności, wołał, by 
śmierć jego stare skosiła życie, a 
ten młody nie ma prawa umierać. 

Niestety, każda sekunda zbliża: 
ła zgon nieubłagany. 

Raz jeszcze chory dotknął usta 
mi ust ukochanej i opadł bezwłade 
nie na poduszki, 

Ks. Władysław nie żył, 
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Raki przez siebie złowione od- 
dali kucharzowi, który je ugotował 
Po spożyciu ich zanieimogli oboje. 

Tyfus, zatrucie? Najsłynniejsi 
lekarze nie. znajdowali środków 
walki z chorobą, utrzymującą obo- 
je młodych ludzi w męczarniach 
przez cztery tygodnie. Zwłaszcza 
ś. p. Lubomirski cierpial nadludz- 
ko — cały czas choroby wił się w 


Wreszcie dn. 12 b. m. nastąpił 
upadek zupełny sił — chory zażą- 
!' dał widzenia się z małżonką. 
Ciężko chorą księżne wniesio- 
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G Gimnazjum Komanisiyczn m K mm Sony 


(T-wa „Oświata') 
w Łodzi, ul. ks, Skorupki 13, tel. 2-98. 


Dr. Kiukow 


Zielona 9 
powrócił. 


Egzaminy wstępne do wszystkich klas (prócz VIll-ej) roz- G 
poczną się dnia 30 sierpnia r. b..o g. 9-ej ranp. j 


= | Zapisy do klas A (dla nieumiejących czytać) B, C i wyż- 
f | $ szych przyjmuje kancelarja szkolna codziennie prócz niedziel § 
p Al son (BE od godz..10-ej do 2-ej p. p. 
© ; Początek lekcji dnia 1 września o godz, 9 rano. 
rentgenolog l Dawni-uczniowie- obowiązani śą do ponowienia zapisu 
powrócił. | 6000—1 Dyrektor: Wacław Davison. 
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no na noszach, które- ustawiono 
obok łoża małżonka, walczącego 
ze śmiercią 


Nastąpiła wstrząsająca scena 
pożegnania — rozstania się naj; 
wieczność. 


Księżnę, równie jak jej małżon 
ka wyczerpaną długotrwałą choro- 
bą, uniesiono na wezgłowiu i pod 
trzymywano, gdy jej towarzysz ży- 
cia, ostatnim wysiłkiem woli i toz 
paczy dźwignął się przy pomocy 
ojca, objął małżonkę za szyję i 
łkając, wyimawiał wyrazy pożegna- 
nia, rozrzewniające serca obecnych. 

Rzekł potem, iż nie traci ta- 
dziei, że.ona nie umrze i wezwał 
ojca swego do opieki nad rią i 
nad dwiema córeczkami swemi. 

Rozpacz otoczenia , wzmagała 


Odlot z Łodzi do Miec: 
g. 9. 


z Warszawy do Łodzi 
g. 15. 


Przewóz 1 kg. towarów między 
Łodzią a Warszawą kosztuje Zas 
ledwie 50 groszy, do Lwowa, Kra- 
kowa lub Gdańska Zł. 1.—, do 
Wiednia Zł. 1.50. 

Towar wysłany samolotem te- 
go ' samego dnia przybywa na 
miejsce przeznaczenia. 


Informacje w Łodzi 
Piotrkowska 67, 


tel. 311, Lotnisko 26-15 


Są rzeczy, o których się 
u nas nie pisze. Mówi się o 
nich bardzo wiele w rodzinnem 
kółku, między przyjaciółmi, z 
ludźmi zaufanymi, czasami ze 
znajomemi w przystępie szcze- 
rości, ale niezbyt głośno, Na- 
tomiast pisać o tych sprawach 
jest bardzo trudno. Przede- 
wszystkiem ze względu na 
ustawę prasową, pozatem aby 
nie narażać osób  zaintereso= 
wanych na przykrości, na dot- 
kliwe straty, kto wie czy nawet 
nie na ruinę. 

Mimo, iż liczne procesy 
przeciwko wysokim dygnitarzom 
państwowym, odkrywały nie- 
zależnie od winy oskarżonych 
wysoce niezdrowe stosunki, 
jakie u nas panują, traktuje się 
te sprawy jako coś co minęło, 
jako smutną przeszłość, która 
obecnie już nie istnieje, Są to 
oczywiście złudzenia. Przede- 
wszystkiem dlatego, że nie mo- 
Żżną przypuścić, aby w ciągu 
paru lat wszystko tak radykal: 
nie się zmieniło, pozatem tru- 
dno nie słyszeć nieustannych 
skarg na nasz aparat państwo- 
wy, na nasze urzędy, nieza- 
leżnie od tego jaki resort mie 
nisterjalny one reprezentują. 

Są to rzeczy, o których 
się nie pisze przedewszystkiem 
dlatego, że trudno wytaczać 
gołosłowne oskarżenia, lecz po» 
parcia ich faktami; tych ostas 
tnich zaś nikt publikować się 
nie oŚmieli, nie chcąc narażać 
się wszechwładnym panom z 
za biurokratycznych stołów. 
Człowiek silny i wpływowy 
może się jeszcze pokusić na 
coś podobnego, ale szary tłum 
Interesantów woli żyć z urzę- 
dami w zgodzie. 

Na łamach prasy rzadko 
znajdujemy odbicie tych licz- 
nych skarg, jakie docierają do 
naszych uszu, czy to w pry- 
watnych rozmowach, czy też 
zanoszone są do gabinetu re- 
dakcyjnego. 


Żalą się pokrzywdzeni przez 


nasze władze; rzadziej przez 
służbę bezpieczeństwa, częściej 


przez urzędy podatkowe. Opo- 
wiadają nam o operacjach, w 
które się wprost wierzyć nie 
wypró- 
stanowi- 


chce. Jednak powaga, 
bowana uczciwość i 
sko społeczne oskarżyciela nie 


pozwalają przejść nad jego za- 
rzutami do porządku dziennego. 
Czasami dzielimy się wrażenia- 


mi z tych rozmów ze znajomy 


mi dygnitarzami, nie wymienia- 


jąc naturalnie nazwiska poszko- 


salach Grand 


Piotrkowska 72. 
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| Dziś i dni następnych! 
& Wystawiona będzie rewja niefrasobliwego 
| humoru pióra Edwarda Reja p. t. 


1U], MORYC, 
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dowanego. Najczęściej otrzy- 


mujemy odpowiedź: „Nie wierz 


miejscu zapytać, czy rzeczywiś- 
cie mamy aż tylu wrogów pań- 
stwowości polskiej? 

O tych rzeczach się nie pie 
sze, a możnaby było zapełnić 
niemi całe tomy. Czasami tyl- 
ko na łamy prasy przedostaje 
się fragmentaryczny opis jakie- 
goś  „przekroczenia'*  służbo- 
wego, lub też, przewód  sądo- 
wy odsłoni nam wcale nie pas 
chnące kulisy operacji tych, 
którzy mają „stosunki“ i tych, 
którzy z owych „stosunków“ 
korzystają. 

Prasa o tych rzeczach nie 
pisze. Niekiedy jednak mimo- 
chodem, ogólnikowo, jakiś dzien 
nikarski mohikanin poruszy ten 
piekący wrzód, toczący naszą 
biurokrację; nieświadomie, inną 
tezę mając na celu, zaczepi o 
to bagno, ale szybko przejdzie 
nad niem do porządku dzien: 
nego, jakby nie chcąc zstępo* 
wać na teren, którego nie tknę- 
ło jeszcze pióro żadnego pu- 
blicysty. 

Ostatnio poważny krakow- 
ski „Czas“, który trudno jest 
posądzić o rzucanie ryzykow- 
nych niczem niepopartych o= 
skarżeń, zajął się w jednym z 
artykułów kwestją nadmiernej 
ilości emerytów i pomieszaw- 
szy przyczyny ze skutkami, (co 
nie przystoi zupełnie szacowne- 
mu organowi małopolskich kon 
sęrwatystów) dochodzi w naj: 
lepszej intencji do zgoła myl- 
nych wniosków. To „odwraca- 
nie kota do góry ogonem“, że 
się tak trywialnie wyrazimy, 
jest niezmiernie symptomatycz- 
ne dla sprawy, która nas w tej 
chwili interesuje. [Dowodzi to 
jeszcze raz, jak trudno jest w 
naszych warunkach poruszać 
pewne tematy i jak czasami 
trzeba się uciekać do drobnych 
mistyfikacji logicznych, aby nie 
ściągać na siebie odjum repre- 
sji lub podejrzeń o „antypań- 
stwowość', 

Sprawa nadmiernej ilości 
młodych emerytów, nad czem 
ubolewa dziennik krakowski, 
jest być może niezmiernie do- 
niosła, ale w danym razie nas 
nie interesuje. Natomiast cie- 
kawsze jest, gdy autor stwier- 
dza fakt, że młodzi emeryci — 
zwolnieni ze służby państwo= 
wej z okazji zmiany rządów, 
otwierają biura porady prawnej 
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Piosenki wytworne 


Mąż, 
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ENS 


mu pan; to jest wróg he wira 
który chce zdyskredytować na- 
sze urzędy!“ Należałoby w tem 


arIa n PROGRAM Ne 3. £ 
OSOBOM 0 
wstęp wzbroniony ! 


inscenizacja muzyczna dla nienerwowych 
Ci dwaj* i „One dwie“ 


EDWARD REJ 


Kawały i „szmoncesy*. 


odegra orkiestra. 


Zespół przed 20 laty... 


niesamowity, obrazek wokalny, wykona zespół 


Due TOMASZEWSKICH 


Wyjątki z operetek I wiązanki piosenek. 


JERZY WELIN 


Deftraudant 


Bomba śmiechu na tle dramatycznem 
ona, Rządca i Gospodarz. 


Poraj-Porecka 


Pieśni i romanse, 


DUET ZWIRSKICH 


Scenki rodzajowe i charakterystyczne 


VU A GTOS POLSKI 1827 


w tym dziale administracji, 
którym pracowali. 

Na pozór zdawałoby się— 
pisze organ konserwatystów, — 
że niema w tem nie złego, że 
były urzędnik, udzielając dla 
zarobku porady w tej gałęzi 
administracji, w której był czyn 
ny, przynosi przez to niemałe 
usługi obywatelom, bez szko- 
dy dla administracji państwo» 
wej. Tymczasem tak niestety 
nie jest. Te biura porądy i po= 
mocy, prowadzone przez eme- 
rytowanych urzędników, są 
zbyt często czynnikiem demo= 
ralizacji i rozprzężenia admini- 


To, o czem się nie pisze 


reg dobrych znajomych, życzli: 
wych kolegów i najściślejszych 
przyjaciół, wyzyskuje te swoje 
stosunki na korzyść swych kli- 
jentów, a na szkodę admini: 
stracji państwowej. 

Były urzędnik skarbowy na- 
przykład, (posłuchajcie!) który 
pomaga przez swe stosunki kli- 
jentom obchodzić usławy: i 
wykręcać się od podatków, i 
który pośredniczy w  rozmai- 
tych do tego celu zdążających 
zabiegach, może być bar- 
dzo sowicie wynagra- 


stracji publicznej. Bo taki byłyjdzanym przez tych, co 


Wojowniczy Ksiądz Hlink 


ani słyszeć nie chce o planach lorda Rothermere'a 


Specjalny sprawozdawca pisma] 
budapeszteńskiego „A Reggel" u- 
dał się w tych dniach do Koszyc, 
by tam na własne oczy przekonać 
się o zamieszaniu, jakie w Czecho- 
słowacji wywołała akcja lorda Rot 
hermene. 

W. swej korespondencji doniósł 
czytelnikom budapeszteńskim o naj 
rozmaitszych radosnych objawach, 
przytoczył jednałkęjako bardzo cha 
ralkterystyczną, treść rozmowy, ja- 
ką mia] w Koszycach z przywódcą 
ludowców słowackich, ks. Andrze- 
jem: Hliniką. 

— Co właściwie chcecie od tego 
żyda angielskiego? — spytał prze- 
dewszystkiem Hlinka, — Cała ta 
historja nie jest ściśle biorąc ni- 
czem innem, jak najzwyczajniejszą 
wmiachinacją żydowską. Rząd wę- 
gierski dobrze mu zapłacił, a teraz 
myśli, że my nie mamy nic lepsze- 
go dn roboty, jak oddać Węgrom 
Słowację. 

Korespondent „A Reggel” od- 
part na to, że rząd węgierski nie 
ma środków na to, by mógł lordo- 
wi Rothermere za akcję jego za- 
płacić, 

— Nó, w takim razie nie zapia- 
cił mu — odpowiada Hlinka — ale 


niewątpliwie coś mu obiecał, Pro- 
szę przyjąć do wiadomości, że stan 
dzisiejszy nie może ulec żadnym 
zmianom, Pogódźcie się z tem, że 
była wojna i że węśrzy wojnę tę 
przegrali, 

Na uwagę dziennikarza, że wę- 
śrzy nigdy się z obecnym stanem 
rzeczy nie pogodzą, Hlink odpowie 
dział: 

— Nie mnfej jednak pogodzić się 
z nim muszą, albowiem — oświad- 
czam to uroczyście — my, słowa- 
cy, nie oddamy ani piędzi swej zie- 
mi i do ostatniej kropli krwi bronić 
będziemy naszych obecnych gra- 
nic, Z bronią w ręku będziemy stać 
na stnaży, 

Dziennikarz węgierski oświad- 
czył na to, że węgrzy nigdy nie 
myśleli i nie myślą o zmianie śra- 
nicy przemocą, zaznaczając jedno- 
cześnie, że na Słowaczyźnie są 0- 
kręgi z wybitną większością wę- 
ślenską. Hlinka odpowiedział, że 
t zw. wyspa Żytnia oraz okolica 
Bodrogu potrzebne są Słowacji ze 
względów strategicznych, 

W dalszym ciągu Hlinka. 2 całą 
stanowczością ` wypowiedział się 
przeciwko plebiscytowi w słowac- 
kich okręgach pogranicznych, 


SEBARKESBABBRIAME 1757 n TARAA 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego* 
do kinot. „CZARY“ 
Ważny na dzień 16 sierpnia 1927 
W programie obraz: 


Wilki morskie 


Kupon daje prawo do nabycia 2-ch 
biletów, ważnych na wszystkie miej- 
sca i seanse po gr. 75 


HALLO! 


Duet 


i charakterystyczne. 


am M 


cus 00 


Bazyli Kuszakiewicz 
rosyjskie „czastuszki” przy gitarze 
Uj, Moryc, nie denerwuj się 


Bomba śmiechu w 2 odsłonach 


ANETTA KAR 


piosenki pikantne i frywolne 


Cztery źródła rozkoszy 


Szampański finał wykona zespół. 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego“ 


dó kinoteatru „LUNA 
Ważny na dzień 16 sierpnia 1927 


W programie obraz: 
Prawo pierwszego męża 


Kupon daje prawo do nabycia 2:ch 

biletów, ważnych na wszystkie miej- 

sca i seanse prócz lóż do godz, 6 po 
zł, 1.25 po godz, 6 zŁ£ 200 


BCYM 


Kaniewskich | 


tańce 


Moryc-Kubuś i Dora 


` p 


S Conferencier: 


28 Kierownik art.-lit.: 


| Podczas 


4 urzędowych i prasowych ważne % 
g tylko na I-sze przedstawienie. 


Kr nar 
wf]urzędnik, który ma w urzędzie,jczując, że podatki na 
w którym pracował, cały szesjnich nakładane mają 


charakter wybitnie eks 
terminacyjny — stara. 
ją sięwszelkiemi spo- 
sobami przed nadmier- 
nemi ciężarami obronić. 


Klijenci odnoszą więc korzyś: 
ci — ale w urzędach szerzy 
się protekcjonizm, który, niz 


będzie łatwym do wyplenienia 
nawet wtedy, gdy system po- 
datkowy w Polsce zostanie na- 
reszcie zreformowanym... 


Co ma piernik do wiatraka 
— należałoby zapytać dzienni* 
karza krakowskiego, który do 
wodzi, iż z powodu «przede 
wczesnego zwalniania pewnych 
urzędników na emeryturę sze 
rzą oni zepsucie — jeśli się 
tak delikatnie wyrazimy — w 
naszych urzędach; tymczasem 
zjawisko to należy wziąć od- 
wrotnie i stwierdzić, że gdyb” 
urzędy nasze nie były tak pc 
datne na ów „protekcjonizm* 
owi Śmeryci nie mieliby ta. 
nic do roboty, Ergo — przy: 
czyna smutnego zjawiska tkw 
w łonie urzędów, a nie należy 
jej szukać w  przedwczesner 
zwolnieniu funkcjonarjuszy pań: 
stwowych na emeryturę. 


Polemika z publicystą „Cze 
su“ jest mimowolną dygresią 
nie powinna ona odwracać u 
wagi Sz. Czytelnika od głó» 
wnego tematu, jaki poruszyliśr 
my. Zacytowanie spostrzeżeń 
krakowskiego kolegi, tak tra- 
fnych pod względem  porusze 
nego tematu, ale niezbyt szczę- 
śliwych jeśli chodzi o wysu- 
nięte wnioski, było koniecznein, 
aby stwierdzić pocieszający 
fakt, że nasza prasa nareszcie 
zaczyna się zajmować ukrytymi 
dotąd w cieniu tajemnicy sto- 
sunkami i być może zerwie na- 
reszcie z  konwencjonalnem 
przemilczaniem pewnych  zja 
wisk, do których jeszcze nie 
raz będziemy musieli powrócić. 


Minister Składkowski po- 
prawił znacznie stan sanitarny 
Polski; lustrując hotele i domy, 
podwórza i ubikacje, pod gro- 
żbą surowych represji zaprowa 
dził jaki taki ład w dziedzinie, 
której dotąd nikt skutecznie 
nie potrafił uzdrowić. Może 
znajdzie się nareszcie ktoś, kte 
silnem ramieniem będzie w sta- 
nie dosięgaąć największego 
szkodnictwa, jakie bezkarnie 
grasuje w Polsce. 


Jan Urbach, 


J. TOMASZEWSKI. 


EDWARD REJ. 


Orkiestra pod batutą R. Kantora, $ 
Przy fortep. M. Ptaszyński, 


Początek przedstawień o 6, 8 
i 10, w niedzielę o 4, 6, 8 i 10 


przedstawienia pu- § 
bliczność na salę wpuszczoną 
nie będzie. 


Pierwsze _ przedstawienie 


| po i 
cenach zniżonych. 


Wszelkie passe-partout prócz © 


4 
A 


Nr. 224 


Doskonałe zbiory 


pozwolą utworzyć re- 
zerwę zbożową. 


Rząd, na wniosek rady finanso- 
wej. wysunął koncepcję skupu 
zboża celem utworzenia rezerw na 
zaopatrzenie kraju. Rolnicy naogół 
traktują ten projekt przychylnie, 
domagając się jednak zniesienia 
c't wywozowych, które—ich zda- 
niemspowodują szkodliwy * dla 
gospodarstwa krajowego spadek 
cen na artykuły rolne. (p) 

LJ LJ . 

Organizacje rolnicze szacują tė- 
goroczre zbiory o 10 do 20%, wy- 
ż'j od zbiorów zeszłorocznych. 
Zboża jare zapowiadają się znako- 
micie; okopowe również znacznie 
się poprawiły, dzięki trwałej i do- 


skonałej pogodzie. (p) 
ZGEBRANZKREBZERAM 
Urzędowe Tabele wygranych 


obejrzeć można codziennie bez- 
płatnie w Kantorze Loteryjnym 


pd e 4 

B. Weinberg, Łódź 
Piotrkowska 42. Tel. 7-87. 

Tamże wypłata wszelkich wygranych 
oraz zamiana stawek na nowe p 

—4 


15-1a loferia państwowa 


Zł, 5,000: 88623 
Zł, 3,000: 63251 104712 
Z4. 2,000: 79546 92166 102706 


Zł. 1,000; 36015 44591 48671 
5131 684935 93495 


Zł, 600: 5511 7627 12395 16555 
16703 27657 38287 38424 42734 
44871 49366 55074 56877 ` 13572 
82446. 


Zł, 500: 3735 4791 5109 7975 
11865 13180 23978 24872 25203 
32245 41807 44228 46169 48708 
57013 65771 69577 70451 76500 
81840 87410 95781 98036 100053. 


Zł. 400: 750 2563 2705 5720 
8394 16660 17946 18789 21449 
21928 23748 24741 
28666 31461 32152 
34192 35571 38544 
30606 39997 41456 
49360 51995 54111 
54274 57032 62216 
65423 68289 71485 
77456 19306 82675 
86389 86798 87537 
96417 98269 100590 
101107 102604, 


BOOOOOOOGOGEGEOGOG 


Darmo tabelę 
obecnej 5-ej 
Państwowej 


wygranych 
klasy 15-ej Loterji 
obejrzeć można bez 
przerwy od godz. B-ej r. do 7-ej 
wiecz. codziennie w słynnej ze 
szczęścia, e y i najsfarszej 
egz. od 1835 r. kolekturze 


E. bichfensfein i S-ka 


Warszawa, Centrala kolektury Mar- 
szałkowska 146, lub też w oddzia- 
łach: Bielańska 5, Krak.-Przedm. 57, 
Królewska 4%, Królewska 39, Na- 
Jewki 4, Łódź, Piotrkowska 
72, gmach Grandefiotelu, 
WILNO, Wiełka 44, tel. 425. 
Losy do 5 klasy są t nas jeszcze 
do nabycia. Ciągnienie trwa do 16 
września r. b. włącznie, Wypłacamy 
wygrane stawki i zamieniamy na 
nowe losy. Również są już do na- 
bycia losy do 1-ej klasy 16-ej Pań- 
stwowej Loterji Klasowej, 

Ze względu na przewidywany brak 
takowych upraszamy o wcześniejsze 
kupno u nas losów, 

Cena losów: 


1/4 losu 1/2 losu 
zł. 10.— zł. 20.— 


1/1 losu 
zł. 40.— 


Zamiejscowi należność za losy 
wnieść moga, na nasze konto do P. 
K. O. na Warszawę Nr. 9.374, dla 

Łodzi 64,209, 
Wzywamy do kupna losów!!! 
Czas nagli !II 985.10 


EE M 
BAHKZEZGOAMZEZEE 


Wykaz mniejszych wygranych i sta- 
wek, nie umieszczonych w niniejszej 
tabelce. odlądąć można 


BEZPŁATNIE 


w RANTORZĘ WYMIANY 
Samuela Weinberga 

58 Piotrkewska 58 
tamże odbywa się wymiana stawek na 
nowe losy oraz wypłata wyśranych. 


nują na stacji 


1 | rozmowy; 


_17VIM. — GŁOS POLSKI — 1927 


Sanacja finansowa Gdańska 


Względy polityczne przeszkadzają uzdrowieniu gospodarki 


GDAŃSK, 16 sierpnia, (PAT).— 
Program sanacji finansowej wolne 
go miasta Gdańska, ustalony w ro 
ku bież, przez ligę narodów, na 
skutek zabiegów, podjętych swe- 
$o czasu przez senat wolnego mia 
sta, ze względu na jego rozpacz- 
liwe położenie, zawierał kilka wa- 


dni senat socjalistyczne - liberal- 
ny uchwalił wobec rozpaczliwego 
położenią finansowego wolnego 
miasta zamknąć na pewien okres 
wszelkie awanse, by przez w, 
zgodnie z zaleceniem figi narodów, 
nie dopuścić do zwiększenia się w 
tych latach wydatków  budżeto- 


runków, od których liga narodów | wych. 


uzależniaja udzielenie swej pomo- 
cy Gdańskowi, 


Obecny nacjonalistyczny senat 


w, m, wbrew oszczędnościowym 


Jednym z tych warunków było| zaleceniom řady ligi narodów, a- 


określenie maksimum wydatków 
budżetowych w r. 1927-28, Rów- 
nocześnie senat wolnego miasta 
zobowiązał się uroczyście wobec 
ligi narodów zmniejszyć w ciągu 
lat 1927 ; 1928 personel urzędni- 
czy o 800 osób, Pozatem poprze- 


nulował, według doniesień tamtej- 
szych pism powyższą uchwałę se- 
natu, przyznając awans kilkuset 
urzędnikom ; zwiększając przez to 
poważnie pozycje wydatków bud- 
żetowych, 


IW ten sposób senat wolnego 


miastą złamał zasadniczy waru- 
| nek, od którego rada ligi narodów 
| izadażośta poparcie pożyczki dla 
BĘ m. Postępowanie senatu w 
sprawie tych awansów į podwy- 
żek, podyktowane wyłącznie 
względami na zbliżające się wybo- 
ry do sejmu gdańskiego ; nie liczą- 
ce się wcale z trudnem położe- 
niem finansowem w. m., wywoła- 
ło w szerokich kołach ludności w. 
m, ogromne oburzenie, które uja- 
wnia się przedewszystkiem w 
prasie, 

Podkreślić należy, że senat w. 
m, zwlekał ze swem; zarządzenia- 
mi w sprawie awansów aż do cza. 
su słinalizowania pożyczki, zaleco- 
nej przez radę ligi narodów, 


Rewanżowe Śniadanie dla płk, bojki 


Kredyty francuskie były obracane na zakup masek 


Z Warszawy donoszą: 


Następnie sekretarz sądu odczy- 


Posiedzenie sądu rozpoczęło się| tał zeznanie płk, Łojko - Radzie- 


o godz. 9 min, 45, 

Na początku rozprawy wczoraj- 
szej przewodniczący zwrócił się 
do adw. Szurleja z zapytaniem, 
czy popiera wnioski o powołanie 
świadków, którzy mają świadczyć 
o tem, że gen. Żymierski zamie- 
rzał sprowadzić karabiny z Fran- 
cji, mając na oku dobro państwa, 
a nie inne okoliczności. 

Adw. Szurlej: Jeżeli sprawa 
tych karabinów w jakikolwiek 
sposób będzie poruszona, to wnio 


iewskiego, szefa misji wojskowej 
w Paryżu, Płk, Łojko nie wiedział 
nię o powstaniu w kraju fabryki 
masek przeciwgazowych „Protek- 
ty”, Maski były sprowadzane 
przez miń, wojny francuskie, Pe- 
wnego razu przyszedł do płk. Łoj- 
ko mjr. Sarnek, i jak świadek od- 
niósł wrażenie, starał się wywrzeć 
na niego wpływ, by mask; spro- 
wadzał przez jakąś firmę prywa- 
tag, j Í 

Gdy do Paryża przyjechał gen, 


ski te podtrzymuję, Żymierski wraz z gen, Sikorskim, 
EE — 
Węgierskie wesele 


W tych dniach odby? się ślub najstarszego syna regenta węgierskie- 
go Horthy'ego z księżniczką Konsuelą Karolyi, Na ilustracji naszej 
widzimy grupę szlachciców węgierskich z Horthy'm pośrodku. 


CZCTEREWETEZF"= TTK TUE GEEK "TOTOW IETF RTE WOTA A TT 


„Śmietnik organizacyjny PAST-y” 


[nż. Widerszal mówi, a licznik stoi w miejscu 


Warsz, koresp. „Głosu Polskie- 
go” (St Gr.) telefonuie" 

W dniu wczorajszym związek a- 
bonentów telefo1 cznych Rzeszy- 


pospolitej otrzym:! od p. M. Wi- 


detszala, inżyn era, list, stanowią- 
cy nowy dowód, jakie porządki pa 
telefonicznej po 
wprowadzeniu liczników, 

Pan M, Widersza] pisze: 

„Na zapytanie moje, skierowa- 
ne do sp. akc. „Cedergren'', ile roz 
mów miał telefon nr. 127-55, po- 
czynając od dnia 1 lipca, odpowie- 
dziano mi, że nie, było ani jednej 
ponieważ licznik był 
zepsuty”, 


Autor listu stwierdza, że roz- 


mógłby 
żadnej kontroli, 


mawiał z członkiem dyrekcji 
„PAST'y" nr. 2156, nazwiskiem 
Bucharski į że pan ten zachowy- 
wał się bardzo uprzejmie. 

W rzeczywistości aparat pana 
Widerszala był czynny ji gdyby nie 
jego, właściciela, upewnienie, nikt 
by mu Kcznika nie reperował i 
zawsze rozmawiać bez 


„Fakt ten — pisze p. Wider- 
szal — stwierdza niebywały śmie- 
inik techniczny i organizacyjny 


„PAST'y*, 


Zapisujcie sie na 
członkówLO.P.P. 


skreślił zamówienie na 50,000 ma- 
sek w francuskiem min, wojny, 
które miały być sprowadzone z 
kredytu, przyznanego nam przez 
Francję. Później płk, Łojko dowie 
dział się, że maski zostały zamó- 
wione przez „Protektę” w prywa- 
tnej firmie „Tucot”. 

Dalej płk. Łojko zeznał, że był 
ząproszony przez gen, Żymierskie- 
$o na Śniadanie do jednej z re- 
stauracjij paryskich, Na śniadaniu 
tem był p. Saunier į jakaś pani, 
przedstawioną świadkowi, jako 
żona generała, 

Gen, Żymierski wryjaśnił, że za- 
mówienie na 50,000 masek zosta- 
ło skreślone, gdyż cena maski w 
firmie prywatnej była o 10 proc. 
niższa, Zresztą chodziło o sprowa- 
dzenie masek za sumy budżetowe, 
a kredyt przyznany nam obrócić 
na sprowadzenie innego uzbroje- 
nia, 


Co do śniadania, to byt to re- 
wanż dla płk. Łojko, który zapro- 
sił gen, Żymierskiego do siebie na 
kolację, jak i zarówno dla p, Sau- 
nier, 

Następnie odczytano zeznania 
Kazimierza Więckowskiego, który 
oświadczył, że na inż. Kummanta 
wniósł doniesienie mjr. Sarnek. 
Twierdził on, że inż, Kummant u- 
trzymuje bliski kontakt z mocno 
podajrzanym o komunizm, Prze- 
prowadzone szczegółowe docho- 
dzenie wykazało, że doniesienie 
było bezpodstawne. Potem zgła- 
szał się jeszcze raz mjr. Sarnek i 
dowiadywał się o wynikach 
swego doniesienia, 

Odczytano jeszcze zeznania św. 
kpt, Bałandy į św. Czerskiego, 
spólmika gen. Żymierskiego. 

Św, Czerski zeznaje, że gen. Ży- 
mierski chciał wycofać swój u- 
dział ze spółki drzewnej, chcąc 
wycofać pieniądze na zakupienie 
mebli w związku z projektowanem 
ożenieniem, 

Następnie sekretarz sądu odczy- 
tuje szereg akt sądowych dotych- 
cząs nie ujawnionych, 

Cały dzień dzisiejszej rozprawy 
zajmie prawdopodobnie uzupełnie- 
nie przewodu sądowego. Jaka jest 
decyzja sądu w sprawie zgłoszo- 
nych wniosków dowodowych w 
sabotę niewiadomo, 

Pewnego rodzaju sensację w ku 
luarach sądu wywołało pojawie- 
nie się Saksona, aresztowanego 
przez fezewodniczącego sądu, Spo 
dziewano się powszechnie, że 
Szkson wejdzie na salę posiedzeń 
sądu, jednakże wyszedł on z sądu 
p zed wznowieniem rozprawy. 


u—nN——LL— 


na 


Zgon K. Kludskyego 


W tych dniach zmart w czeskim 
miasteczku Jirkowie dy: 


rektor zna- 
mego cyrku wędrownego, Karol 
Kludsky. Był synem Antoniego 
Kludsky'ego, który karjerę swą roz 
począł, jako pracownik w teatrze 
manjonetelk, a skończył — jako 
właściciel menażerji, Jego syn, Ka 
rol, menażerję tę rozszerzył, a na- 
stępnie zamienił na cyrk, który z 
biegiem czasu stał się jednem z 
największych przedsiębiorstw te- 
go rodzaju w Europie. Podczas 
wojny, z powodu braku pożywie- 
nia, prawie wszystkie zwierzęta e- 
śzotyczne powymierały, tak, że po 
wojnie Kludsky musiaf zakupić no- 
wie zwierzęta, Dzięki emergji zmar- 
lego cyrk szybko bardzo się roz- 
wijał i obecnie osiągnął znów swój 
poziom przedwojenny. Przed kit- 
ku laty stary Kludsky z powodu 
choroby prowadzenie cyrku powie- 
rzył swemu synowi, Karolowi, któ- 
Tego poznaliśmy niedawno w Ło- 
zi, 


Ścięcie włosów jako 
casus belli 


Prawodawstwo wobec 
fryzury A la garconne 
Trybunały niemieckie rozważały 
ostatnio cały szereg konfliktów, 
wynikłych na tle uczesania „a la 
garconne'", Okazuje się z decyzji, 
powziętych przez sędziów, że: 

1) obcięcie włosów bez uprzed- 
niej zgody małżonka może być po- 
wodem słusznym do rozwodu, gdyż 
świadczy to o złem prowadzeniu 
się połowicy, 

2) upoważnia narzeczonego do 
zrzucenia z siebie wszelkich obo- 
wiązków, zarówno materjalnych, 
jak i moralnych, związanych z fak- 
tem zaręczyn, 

Fryzjer, który odważył się na- 
dać główce  niepełnoleltniej nie- 
meczki kształt popularnego dziś 
„Bubikopfu”, nie otrzymawszy na 
to zezwolenia ojca, może być po- 
ciągnięty do odpowiedzialności są- 
dowej i skazany — o ile nie bẹ 
dzie w stanie dowieść bona fide 
odnośnie wieku kliżentki — za za- 
danie „obrażeń ciellesnych”. -Są 
jeszcze sędziowie w Berlinie, 


Lokal 


frontowy, sklep, 
przy ul. Piotrkowskiej w 
śródmieściu 


od zaraz poszukiwany. 


Oferty sub. „Gotówka* 
do adm. „Gł. Polskiego*. 
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TYG; 
„To Galerii Sztuki 


Ważny na dz. 16 sierpnia 1927 


Kupon daje prawo do nabycia dwuch 
biletów w.cenie po 80 gr. od godz. 


10 rano do 11 wieczorem. 


Świat rzeczy 
ciekawych 


„Jazzband*. 


Nazwa „jazzbandu* jest niewątpli- 
wie pochodzenia amerykańskiego. 
Dwu autorów trancuskich poświę- 
cito ostatnio specjalną książeczkę 
tej kwestji. Zdaniem ich najwięcej 
szans ma jedno z następujących 
otzypuszczeń: 

W spelunkach Nowego Orleanu 
jest powszechny okrzyk: Jazz them, 
boys! („śmiało chłopcy!*). Według 
innej wersjj nazwa pochodzi od 
imienia pewnego mtrzyna, 
arzed laty miał kabaret w Chicago 

i który wyśpiewywał grube pio- 
senki, akompanjując sobie na im- 
prowizowanych instrumentach, jak 
blaszana rura i ti p. 


Nazywał się on Jasbe Brown. 
Niewybredna publiczność, uczęsz- 
czająca ao jego kabaretu, żądała 
Aj piosenek, wołając: Jeszcze! 
Jas! 


Faktem jest, że pierwsze or- 
kiestry „jazzbandowe” były mu- 
rzyńskie i ukazały się w Nowym 
Jorku w latach 1914 i 1915, 
z mniej więcej takim zespołem 
instrumentów, jak i obecnie ale 
bez saksofonu. 


Wodnym rowerem przez 


Atlantyk. 
Pan William Oldham z War- 
rington w hrabstwie Lancashire 
(Anglja) zamierza wkrótce udać 


się do Ameryki na małej łodzi, 
wykonanej całkowicie ze stali i po- 
siądającej zaledwie 4 metry długo- 
ści, Lilipuci ten stateczek, mający 
kształt najzupełniej hermetycznie 
zamkniętego cygara, posuwać się 
będzie po powierzchni wody 'zapo- 
mocą śmig, wprawianych w ruch 
systemem nożnych pedałów. Oczy- 
wiście, pracować one będą tylko 
w czasie ciszy, przy odpowied- 
aim bowiem wietrze śmigi kręcić 
się będą automatycznie, jak 
skrzydła wiatraku. Wynalazca za- 
mierza udać się w podróż, obli- 
czoną w przybliżeniu na 40 dni, 
z chwilą gdy znajdzie towarzysza 
wyprawy 


Gęstość zaludnienia 
Moskwy 
Według danych statystycznych, 
gęstość zaludnienia Moskwy wy- 
nosi 8,630 osób na kilometr kwa- 
dratowy. Dla orjentacji przytoczyć 


wypada gęstość zaludnienia w in-|stał w związku z faktem, 


nych miastach europejskich: w 
Londymie gęstość zaludnienia wy- 
nosi 3:800 osób ma 1 bm, kw, we 
Wiedniu — 7.300, 
3.000, 


LAUDE FARRERE 


który | S 


w Paryżu —|pewny. dziedzictwo więc zastoso- 
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Kraj, w którym rządzi kokiela 


Wspólnota małżeńska plemion prowadzi do matryarchatu 


Na Kaukazie w Azerbejdżanie 
odkryto dziwny szczep, w którym 
kobieta zajmuje dominujące stano- 
wisko. Szczep ten należy do pozo- 
stałości szczepów awarskich które 
niegdyś żyły w Azerbejdżanie, Jedy 
nym opiekunem i żywicielem ro- 
dziny jest tu kobieta, która speł- 
nla nie tylko wszystkie domowe 
roboty, lecz zajmuje się także 
domowym przemysłem i wyroby 
swej pracy sprzedaje na targu. 
zczep ten żyje wśród skał, gdzie 
zajmuje razem 150 chat. 

Pewien uczony wiedeński na 
łamach „Neues Wiener Journal“ 
Podaje swe uwagi o tem nowem 
odkryciu etnograficznem : 

— Dominujące stanowisko ko- 
biety w rodzinie i w państwie, jak 
to ma mieć miejsce w małym 
szczepie świeżo odkrytem w Azer- 
bejdżanie, jest spadkiem z przed- 
historycznych czasów ludzkiej 
kultury. 

Trwało to całe tysiące laty za- 
nim mężczyzna odebrał rządy ko- 
biecie, Nie mogły się one nigdzie 
utrzymać, gdzie rozszerzyła swe 
wpływy cywilizacja rasy białej i 
żółtej, Tylko u niektórych ludów 
pierwotnych mogła utrzymać ko- 
bieta swe prawa, jako głowa ro- 
dziny, lub nawet jako naczelniczka 
plemienia, aż do ubiegłego stu- 
lecia. 

Kolumb i jego towarzysze 
podróży znaleźli wśród plemion 
amerykańskich ślady takiego 
urządzenia społecznego. Najstarsi 
podróżnicy, którzy objechali Au- 
stralję, opowiadali o tej dominu- 
jącej roli, jaką kobieta odgrywała 
wśród czarnych mieszkańców wysp 
australijskich i jeszcze Livingstone 
i Stanley natrafili na podobne 
stosunki w Afryce Centralnej. 

Pod wpływem europejskiej cy- 
wilizacji nawet i wśród tych dzi- 
kich ludów kobieta musiała tt- 
stąpić mężczyźnie. Odnalezienie 
takiego szczepu w Azerbejdżanie 
w XX wieku powinno więc zwró- 
cić na siebie ogólną uwagę. 


Znakomity archeolog i historyk 
Rarhnfan dowiódł, że u pierwotnych 
ludów kobieta miała większe pra- 
wo i przywileje od mężczyzny. 
Stała ona.na czele rodziny, dzieci 
były jej wyłączną własnością, 10- 
siły jej nazwisko, a główną spad- 
kobierczynią była najstarsza, córka. 

Ten dziwny porządek społeczny 
że ludy 
pierwotne żyły w wspólnocie 
małżeńskiej. Ojciec nowonaro 
dzonego dziecka nie był nigdy 


wane było do matki. U tych iudów 


Dwa włosy 


W owych czasach góry Moghreb] boską nagrodę, jaka jest udziałem 
były jeszcze (górami zupełnie dzi-| tych wszystkich, którzy goda:e speł 
kiemi. Mieszkali tam rozbójnicy i| niki swój obowiązek t dobrze wy- 


dobrze im się działo. Władza ich 
była nieograniczona, bowiem Magh 
zen, który stanowił po wsze ezasy 
oficjalny rząd sułtana, posiadał wła 
dzę nader ograniczoną, gdyż fran- 
ouzi, którzy wnieśli do Marokko 
pokój, nagnczas jeszcze się tam nie 
pojawili 


To też w górach położonych po 
między Średnim a Wielkim Atla- 
sem, niedaleko źródeł rzeki Oum - 
rer-rebbia, żył naonczas człowiek |* 
odważny, „kaid, z urodzenia „am. 
rar" wybrany przez swoich, Jeżeli 
zatem człowiek ten został wodzem, 
to oczywiście stać się ty musiało, 
mówiąc językiem ludów europej- 
skich, za sprawą łaski Aqłaha i z 
woli yego pokolenia. Władzy tej, 
która w ten sposób podwójnie sta- 
la się jego udziałem, Kaid-Amrar 
używał z wielką mądrością, za- 
władnąwszy bowiem wszystkimi 
wąwozami, tak na jednym, jalk 4 na 
drugim brzegu Ooun-rer-rebbia, u- 
stanowi] tam pewnego rodzaiu my- 
to i z bronią w ręku zatrzymując 
podróżnych, obdzierał ich bez lito- 
ści, Dzięk; temu całe jego plemię 
żyło w dobrobycie, Zaś Kaid - 
ran, źródło tych wszystkich łask, 
jakie Aah zsyła na mężczyzn, ko 
biety i dzieci plemi lenia, ‘ak rów- 
nież na wszystkie ich trzody i ur» 
dzaje, poznał tę słodką radość, tę 


wię zaili się ze swego zadania w tem 
życiu, a dla których Rozdawca 
Łask stworzy} swój Raj. 


Owóż zdarzyło się właśnie, że 
w pałacu swym w Fezie, sujtan, — 
niech go Atah ma w swej pieczy, 
— umarł, a drugi sułtan, — niech 
go Attah również ma w swej pie- 
czy, — objął po nim władzę, Te- 
mu zaś mie wystarczyło być kali- 
fem Pana, — zapragnął į jeszcze być 
panem nad wszystkimi wierzącymi 
i ozłowielkiem silnym, przed któ- 
rym wszyscy mniejsi ludzie schyla- 
liby czoła, A tam, za górami, Kaid- 
Amrar ciągle jeszcze obdzierał po- 
dróżnych, Sułtan rozkazał mu 
swych zdzierstw zaprzestać. Kaid- 
Amvrar zaś, zważywszy na szalach 
swego rozumu, — z jednej strony 
rozkaz sułtana i jego prawdopo- 
dobny gniew, — z drugiej zaś — 
pomyślność swego plemienia, — 
uzna], że to ostatnie było więcej 
warte, — ji nie posłuchał, 

Wówczas suftan posłał do Kaid- 
Amrara „mehalla” z rozkazem do- 
starczenia do Fezu buntownika z 
rękoina i nogami spętanymi powto- 


-| zem, — Mehalla zabrał z sobą że- 


lazną klatkę. 


Lecz Kaid - Amrar był panem 


wszystkich wąwozów Średniego A-| 
tlasu i panem wszystkich wąwori 


zów Wielkiego Atlasu. I Mehalla 


panowało nąwet przekonanie, że 
ojciec wcale nie jest spokrewniony 
ze swemi dziećmi, tak, że dzieci 
u pewnych ludów pierwotnych mo- 
gły nawet zawierać związki mał- 
żeńskie z ojcem, który się wcale 
nie liczył, nigdy jednak z matką, 

Badanie etnografów wykazały, 
że u indogermańskich ludów, w 
każdym szczepie, wszystkie dzieci 
nazywane były rodzeństwem, wszy 


zachował się do dnia dzisiejszego | ż 
u niektórych prymitywnych ludów 
zwyczaj, że naczelnicy plemion 
przekazują swą władzę nie własne- 
mu synowi, lecz synowi swej sio- 
stry, gdyż w Jinji kobiecej wydaje 
się prawdziwa krew książęca bar- 
dziej pewna. 

Naród awarów, w których oj- 
czyźnie, w Azerbejdżanie, zacho- 
wał się jeszcze w pierwotnej fot- 


scy młodzi mężczyźni ojcami, a|mie ustrój matryarchalny, odegrał 
starsi dziadkami, w średnich wiekach wielką rolę w 
Było to powodem, że osoba|historji Europy i czas jakiś pano- 


ojca w rodzinie nie odgrywała ża- wał nad całym obszarem Dunaju, 

dnej roli, ponieważ dzieci nie zna-|W połowie 9-go wieku szczep 

ły go wcale. Awarów zniknął z widowni. Wie- 
Kobieta była jednak nietylko ;dziano jedynie, że mały odłam 

żywicielką rodziny, lecz i głowąjtego ludu znalazł na Kaukazie no- 

plemienia. Z pozostałości tego|wą ojczyznę, 

ustroju, zwanego matryarchatem, 


a p A 


Handel na Wschodzie 


„Ten Ahmed, to pospolity złodziej”. 


Przechodnia, który wędruje so-| Dasz mi po 150 franków. 
bie po francuskim Maroku i zabłą Do widzenia, złodzieju! 
dzi do miasta któregokolwiek, np. — A ile dajesz? 


do Marakeszu, by podziwiać Śli- — Szkoda o tem mówić! Nie 
czne jedwabie tamtejsze, chwyta|dam więcej jak 10 franków. 
naraz ręka właściciela jednego ze Słysząc to arab — właściciel 


sklepów z jedwabiami: 

— Co, ty nie wejdziesz do 
mnie? Nie potrzebujesz kupować, 
obejrzyj tylko. Usiądź, proszę! 
Czem ci można służyć? Kawą, her 
batą, czekoladą? 

— A po czemu sprzedajesz ten 
jedwab? 


sklepu — uśmiechnął się i rzekł: 
— Widzę że pragniesz mej zgu 
by. "Dla ciebie ostatnia cena 125 
franków! 
— Do widzenia! 
— Posłuchaj— sto dwadzieścia. 
Dalsze targi trwały godzinę. 
Przechodzień, wymęczony rozmo- 


— W tej chwili ci powiem. | wą unosi zwój jedwabiu po '12 
Nie chcę na tobie zarobić. Czy pi|franków, bardzo zadowolony, że 
jesz herbatę? mu się to kupno tak udało. Wła- 


ściciel sąsiedniego: sklepu idzie za 
nim, a po chwili pyta: 

Co dałeś za ten jedwab? 
— Dwadzieścia franków. 


— Dziękuje. Herbata u ciebie 
jest bardzo dobra, lecz pilno mi. 
Więc po czemu ten jedwab? 

— Słuchaj, dla ciebie, 


ponie- 


waż znam cię bardzo dobrze, sprze — Dam ci ile zechcesz tej 
dam go po cenie kosztów, tylko|sziuki po osiem franków. Przecie 
po to, by ci zrobić przyjemność. ten Ahmed to pospolity złodziej! 


Komunikacja samochodowa w Rosji 


nikacja samochodowa w Rosji so- 
wieckiej znakomicie się rozwinęła, 

W roku 1925 wynosiła długość 
linji autobusowych 4069 klm, Ogó- 


Na ostatniej  ogólnozwiązkowej 
konłerencji „pracowników komu- 
nikacji” w Moskwie, przyjęto plan 
organizacyjny komunikacji samo- 
chodowej w Rosji sowieckiej, Pod-|łem było w roku tym czynnych 
czas obrad se specjalnym naci- | 109 linji autobusowych z 642 auto- 
skiem podkreślano konieczność na busami, W porównaniu z rokiem 
leżytega uregulowania jmportu sa-| 1924 długość linji autobusowych w 
mochodów zagranicznych, gdyż o- Rosji powiększyła się o jedną trze- 
becnie panuje w Rosji p tym | cią, zaś ilość autobusów, kursują- 
względem straszliwy chaos. cych na tych Nmjach, wzrosła dwu- 

Na konferenci: stwierdzono, że krotnie. 

w przeciągu ostatnich 3 lat komu- 


NA A GÓR 
powrócił pobity na głowę, pozosta- PTT e a | POWRACA R A E E eS pewnego dnia, kiedy w na- 
wiwszy wielt zabitych, dużo broni|miocie Kaid - Amrara ori 
i taboru, W klatce żelaznej, rów-| była sama ze s kochankiem — 


nież zabranej, Kaid - Amrar kazał age się na 
potem zamknąć dwa najpiękniejsze | nie 
swe lwy- — Gdybym ci spętała ręce i no- 


Doprowadzony do wściekłości | gi żelaznym łańcuchem, czybyś się 
sułtan zwołał swych ministrów na | opierał? 
naradę. Wszyscy milczeli, nie wie-| Odpowiedział: 
dząc, co mają mówić, Lecz wieczo-| — Tobie nie będę się opierał. — 
rem tego dnia, na który awołana | nigdy, 
została rada, sułtan zasięgnął ra- — A gdybyś miał ręce i nogi spę 
dy swej mamki, ta zaś, — jako ko-įtane łańcuchem, a wrogowie twoi] nią 
bieta, — miała rozum subtelniej- į wpadli nagle do namiotu, by «ię 
szy ad wszystkich członków nady, í pochwycić, co uczyniłbyś wtedy? 
Mamika mówiła, radziła, I wkrótce | Spojrzał na nią, nie usuwając się, 
potem czerikieska z cesanskiego haj = Potrząsnąłbym odnazu rękami 
remu, czerkteska bardzo piękna, ji nogami, porwałbym wszystkie łań 
wg z Fezu, udając się w gó-icuchy i pozabijajbym moich wro- 
/ $ów. Bo moja sifa jest bandzo wist 
A+ SES wiejściit Wo jednego z wą-|ka. 
wozów ludzie Kaid-Amrara zatrzy.| A mówił prawdę. Ona zaś wie- 
mali ją, Patrząc na nich z pogardą, | dziaja, że mówił prawdę, bo siłę 
odmówifa zapłaty, nie dając żad-| miał większą jeszcze, niż mówił. 
nych wyjaśnień. Ludzie zaprowa-| A potem nagle: | 
dzili ją do swego pana. I pan zako-| — A jeżelilbym związała twe rę- 
chat się w niej, oe į nogi włosem z mej głowy, © 
Byla złotowłosa, jak szczere zło- | byś się opierał? 
to. Wkrótce Kaid - Amrar przestał| Odpowiedział tak, jak poprzed- 
podziwiać blask słońca, podziwia- | nio: : | AE 
jąc jedynie blask, spływający zeļ — Tobie nie opierałbym się ni- 
złota włosów swej branikń, I dla niej| gdy. . 
zapommiał ostatecznie g wszelkiej Żawahała się, lecz pytała dalej: 
ostrożnośći i obowiązkach honoru. A gdyby w chwili, Kiedybyś 
Może to właśnie przewidywała | tak leżał, spętany moim 'wfosem, 
mamka sułtana, subtelniejszęgo ro-| weszli twoi wrogowie? 
zumi od wszystkich członków ra-| Spojrzał na nią i tym razem od- 
dy., subtelniejszego nawet od ro-| sumą? się od niej nieco: 
zumu samego Kaid - Amrara. — Czyż ci już nie powiedziałem, 
Upłynęty dni, potem tygodnie, |że tobie į wszystkiemu, co twoje, 
wreszcie miesiące. skoro upły- | — nie będę się nigdy opierał? Twe 


nął rok, Kaid - Amrar nie posiadał|go włosa nie zerwę nigdy, Nigdy, | czy! 


już innej woli poza wolą tej, która | cokolwiek się stanie, 
go polubiła. Zmała go. Wierziata, 


że ktam= 


`~ 


Nr, 224 


Małomówny Goolidge 


EOONA wprost małgmo' 
ość obecnego prezydenta Stanów 
Zjednoczónych, Coolidge'a, obja- 
‘ninja niektórzy amerykanie tem, 
oolidge jest namiętnym ryha- 
By. Niewiadomo, czy przypusz- 
czenie to jest słuszne, faktem jed- 
nak jest, iż prezydent amerykań- 
ski należy do jednych z najbar- 
dziej milczących ludzi na świecie. 
W tych dniach dziennikarze ame- 
rykańscy zostali zaproszeni do pre 
zydenta Coolidge'a, który chciał 
im złożyć doniosłą deklarację, Kie 
dy wszyscy zaproszeni dziennika- 
rze zebrali się w pokoju przyjęć 
w | prezydenta, Coolidge rozejrzał się 
po pokoju, następnie zamknal 
drzwi i podchodząc po kolei de 
każdego dziennikarza,  doręczy! 
swym gościom kartkę, na które 
wypisane były pismem maszyno- 
wem następujące słowa: „Prezy: 
dent Coolidge nie będzie kandy: 
dował podczas przyszłych wybo- 
rów". Po chwilce milczenia jeden 
z obecnych zapytał skromnie, czy 
to jest wszystko, co prezydent 
chcia] dziennikarzom zakomuniko- 
wać, na co Coolidge skinieniem 

głowy odpowiedział twierdząco. 

Audjencja była skończona. 


Zamożność laboń- 
szyków 


Wiele mówi się o wbóstwie la 
pończyków. Niedawno pożar stra- 

wił chatę w Laukkojaervi, w któ 
rej mieścił się  laplancki kramik. 
Ofiarą ognia padły skóry, futra, 
materjały, stane wartościowe la- 
planckie świecidefka į srebrne o- 
zdoby oraz 4.000 szwedzkich ko- 
ron. Całkowitą stratę obliczają na 
przeszło 1.000 funt, ang. 

Głównym środkiem utrzymania 
lapończyków są renifery, których 
stada dochodzą do 10.000 głów. Ży 
wią się one szczupłą trawą, wy: 
grzebywaną z pod śniegu i dostar- 
caja doskonatego mięsa į skór, 

Spoviadani o wilkach i niedź- 

wiedziach w Laplandji są taką sa- 
mą bajką, jak to, że ludność La- 
plandji składa się z dzikich, nie- 
bezpiecznych szczepów. Lapończy- 
cy są żarliwymi luteranami i po- 
siadają swoje szkoły, prowadzone 
przez szwedzkie namczycielki, któ- 
re przenoszą się razem ze szcze- 
pem z miejsca na miejsce i uczą 
dzieci lapońskie w namiotach ze 
skór, Pośród mieszkańców szwedz 
pa Spun niema aza 


-OE ANIN 


[r Adam Maszlanka 


Zawadzka 16-a, tel, 43-23 
nowrócił. 


-|etwo nie mogłoby przejść przez je- 
go usta, 
Więc podniosła się bardzo szyb- 


le zadać mu pyta- R Szybkim ruchem z głowy swej 


wyrwała włos. I szybko tym wło- 
sem związała obydwie ręce Kaid- 
Amzara, Potem zaś drugim włosem 
związała mu obyłiwie nogi. 

Poczem wstała i klaskając w djo 
mie, zawołała, — W tej samej chwi 
li wpadli budzie, czyhający tyikc 
na jej skinienie ; rzucili się na więź 

, On spojrzał na nią, Lecz ne 
zerwa| ani jednejgo, ami drugiego 
włosa, ,. 

I nie zawołał na pomoc -— niko- 
ġo... 

Pomimo, że na pierwszy krzyk > 
jego ust nadbiegłoby dużo woiow 
ników. 

Wolał „jednak ulec zdradzie į dać 
się powieść přzead swego wroga 

sułtana Moghrebu, który pojmaw= 
szy go, jak opowiedziałem, skazał 
go na śrhierć wśród straszliwych 
męczarni, 

Tak skończył Kaid-Amrar, wię 
kszy od Samsona, którego wsławił . 
żydzi. 

Taką oto historję opowiedział mi, 
kiedy obiadowałiśmy razem, on i 
ja, przy wspaniałym stole, Kaida z 
Głacua w Matralkkach, — mój szla- 
chetny przyjaciel Sid Kaddourben 
Ghabrit, mistrz ceremonii jego sze- 
ryfowskiej Mości, 

Bowiem taka jest wiara berberyj 
czykków z Maghreb twów 4 Iwich 
synów. 

Niech nas Allah ma w swej nie- 


— KONIN — 
y 


Js. mił 
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Arena i Kulisy procesu Sacco i Vanzettiego 


3Kazańcy są ofiarami „czerwonej psychozy mie- 
szczaństwa amerykańskiego 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego'') 


Paryż, w sierpniu. 

Aczkolwiek najwy: urzędnik 
stanu Massachusetts aktem łaski 
podarował chwilowo życie Sacco i 
Vanzetti'emu, to jednak pozostaje 
fakt, że dwuch ludzi, których 
niewinność w sprawie zarzucanego 
im mordu rabunkowego jest pewni- 
kiem dla większości najwybitniej- 

szych obywateli Stanów, 

siedziało sześć lat ; miesiąc w wię- 
zieniu pod wrażeniem wydanego 
na nich wyroku śmierci 4 że ci łu- 
dzie jeszcze przez wiele lat, a mo- 
że nawet do śmierci, wegetować 
będą za murami więzienia, Jest to 
fakt, który porusza każdego, kto 
prawnie myśli i po ludzku czuje, 
a mie uważa, jak przewodniczący 
ławy przysięgłych, która wydała 


że 
tacy ludzie „i tak muszą być po- 
wieszeni", 

Powyższe powiedzenie, potwier- 
dzone zresztą przez zeznania świad 
ków, charakiteryzuje dosadnie na- 
stroje przysięgłych, przewodniczą- 
cego, prokuratora, wogóle całą at- 


kowy. W 
QOOOQOOOOGOOQDOGOGOGOOGOOGOOOOGOG | Sedztwo pie 


mosferę, w jakiej przeprowadzono 
ten proces 

Calkiem w duchu tych nastro- 
jów utrzymany był okrzyk, który 


j 


w trzy tygodnie po napadzie, 
ziawiło się w garażu kilku męż- 
czyzn po auto, żona jego zatelelo- 
nowała po policję, Pod jakimś pre- 


prokurator Katzmann rzucił przy| tekstem odmówiono przybyłym wy 


końcu swego przemówienia w stro- 

nę ławy przysięsłych: 

„Trzymajcie się razem, ludzie z Nor 
folku!“ 


Ci obywatele prowincjonalnego 
miasteczka Dedham nie potnzebo- 
wali nawet takieśo wezwania, Czu 
li się oni. w niemniejszym stopniu 
niż prokurator, obrońcatni porząd- 
ku społecznego w Norfolk į stróża- 
mi iimstytucji amerykańskich, ata- 
kowanych i żomych przez 
tych włochów, tych obcokrajow- 
ców i bolszewików. 

Nie potrzebowali oni również 
podniety ze strony przewodniczą- 
cego sądu, sedziego Thayera, któ- 
my im w następujących słowach 
przypomniał, że mają „orzekać na 
zasadzie prawa ji tylko prawa": 

„Stan Massachusetts powołał 
was; abyście mu oddali doniosfą 

i ważną usługę. Przyszliście, jak 


Dwanaście dni 
Męce Sacco i Vanzettiego 


Bez winy winni . „ . Siedem długich lat 
nad każdym dniem ich stał cierpliwy kat... 
A kiedy ludzkość, gniewnie przerażona, 


krzyknęła wreszcie; 


„„Protestujemy przeciw zbrodni prawa!!!“ 
gubernatorska potęga łaskawa, 


sprzęgając ramiona: 


| 


{ 


| 


ratując zdrowe ziarno w chorym chwaście, 


mord odroczyła... aż na dni — dwanaście! 


O hańbo straszna! hańbo, jakiej nie znał 
carat moskiewski, nim go grom okiełzał! 
Hańko, wylęgła w złota chciwych duszach, | 
goniących marę, kłórą zwid porusza! 
Hańbo w ojczyżnie-mogile Frankliinów ! 
Niech dla każdego prawnuka ich synów 
tych dni dwanaście w tyleż kaźni lat 
zamieni Zycie — najcierpliwszy kat! 


Marja Przedborska. 


JBBOGGOOGOOEOOGOSOJSOOOOOGOGGGG0666 


dobrzy Żołnierze, opanowani du-] Wykonanie czynu posiada 
chem najwyższej amerykańskiej| wszelkie cechy śmiałych, zawodo- 


wierności, Język angielski nie 

zna piękniejszego słowa nad wier 

ność floyalty)!'* 

tyzm —: włosi mieli bardzo słabe 
nadzieje, 

Imter arma silet justitia! I wtedy, 
tak samo zresztą, jak dzisiaj 
w świadomości amerykanina 
je stan wojny między nim ; tym no- 
wym, socjalistą, anarchistą, komu- 
nistą į tymi wszystkimi, których 
za oceanem określa się nazwą „Ta- 
dicals*, nazywając ich teorje i filo. 
zołję wygodnem, a drażniącem sło- 

wem „bolszewizm, 

Spójrzmy tenaz, jak szeregowa- 
ły się fakty, 

Popołudniu 15 kwietnia 1920 te- 
ku, okolo godziny 3-65, kasjer fa- 
bryki obuwia i jego asystent prze- 
nosili z budynku dyrekcji do zabu- 
dowań fabrycznych w dwuch ka- 
setach 
15776 dolarów 51 centów, przezna. 

. czonych na wypłatę, 

Dziato się to w biały dzień na 
głównej ulicy miasteczka przemy- 
słowego South Brażntree, Nagle 
rozlegają się strzały, obydwaj męż- 
czyźmi padają śmiertelnie ranni na 
ziemię, a dwaj inni mężczyźni pod- 
biejgają, podnoszą kasety, wrzuca- 
ją je do nadjeżdżającego właśnie z 
innymi jeszcze ludźmi samochodu, 


ść, patrjo. kolicy, 


'istnie| b 


wych przestępców, - 

Czyn ten nie był bynajmniej odo- 
sobniony w owych czasach w tej o- 
O kilka dni wcześniej w 
miasteczku Bridgewater zorganizo- 
wana banda dokonałą analogiczne- 
go napadu. 

Policja bardzo energicznie, ale 
ezowocra, szuka sprawców, 
Ale gdy ludność prowincjonalnego 
miasteczka jest często niepokojona 
tego rodzaju przestępstwami, 
domaga się ona od policji czynów. 

I oto komisarz policji w Bridge- 
water postada ślad, Uważano po- 
wszechnie, że sprawcami są obco- 
krajowcy, a mianowicie włos. W 
obydwu wypadkach przestępcy w 
ciekli matym samochodem, 

Komisarz znał pewnego włocha 

posiadającego mały samochód. 

Znał |go, ponieważ działalność u- 
rzędowa komisarza jaż od szeregu 
miesięcy polegała przedewkzyst- 
kiem na popieraniu w swym okre- 
gu 
walki prokuratora generalnego, A. 
Mitchell Palmera, z „czerwonem 

niebezpieczeństwem“, 

Na całem terytorium Stanów Zij. 
codzienmiè aresztowano, usuwano, 
deportowano „czerwonych“, 

Takim „czerwonym" był równiez 
Boda, właściciel małego samocho- 
du, stojącego od kilku dni w gara- 
Żu reparacyjnym, Właściciel gara- 


wskalkują doń również i znikają za | żu otrzymał od policji instrukcje i 


przejazdem kolejowym. 


gdy w dniu 5 maja, a więc 


| 


i 


| 


dania samochodu. Odeszli, a dwaj 


|= pośród nich wskoczyli do tram- 


waju, by udać się do domu, 
Policjant, uwiadomiony telefo- 
nicznie, wsiada na jednym z przy- 
stanków do tego tramwaju į 
aresztuje tych dwuch ludzi: robot- 
nika z fabryki obuwia Sacco i han- 
dlarza ryb Vanzetti'ego, 
Wieczorem w komisarjacie poli- 
cji: krzyżowy ogień pytań. 
Obydwaj zaaresztowani kłamią, 
Nie znają Body, chociaż policja 
wie, że dopiero co byli z nim w ga- 


rażu. Twierdzą, że nie posiadają | 


broni, a tymczasem każdy z nich 


ma w kieszeni rewolwer. Zapnze- | kilkunastu miesięcy 


czają wogóle znajomości ze znan 


mi czerwonymi", Pozałtem skkłada-* nie. Jest to Sacco, którego jej pod- 
ją fałszywe zeznania o tem, co ro-; Czas śledztwa pokazano w więzie- 


w dzień napadu kupowali u niego 


ryby, 

Bagatelizują akt, że z tych 15776 
dolarów 
nie znaleziono ut oskarżonych ani 
centa į że w ich życiu prywatnem 
nie można było od chwili zbrodni) 
do dnia zaaresztowania zauważyć 

najmniejszej zmiany. 

Natomiast sąd pozostaje pod wra 
żaniem zeznań „naocznego świad- 
ka”, Jest nim Mary Splaine. Gdy 
usłyszała ona strzały, podbiegła do 
okna pobliskiej fabryki, -y której 
pracowała.  Ujrzała tylko samo- 
chód, znikający na zakręcie kole- 
jowym 
Odległość wynosi 50 metrów, czas 
obserwacji — ułamek minutowy, 

Ale w sali sądowej po upływie 
opisuje oña 


dokład- 


człowieka w aucie bardzo 


| 


bili w dzień, poprzedzający wizytę; nu, 
w garażu. To wystarcza, Zostają za! 


trzymani i 

dmiu 14 wnześmiia 1920 r, 
rwiastkowe jest ukoń- 
czone. W: dniu 31 maja 1921 roku 
zbiera się sąd w miasteczku Ded- 
ham, niedaleko Bostonu, W dniu 
14 lipca 1921 roku, w 14 miesięcy 
po mordzie rabunkowym w South 
Braintree, a w 7 tygodni po rozpo- 
częciu procesu, przewodniczący ob 
wieszcza, że 


ława przysięgłych uznała oskarżo-! 
nych winnym; merdu rabunkowego | 


W Massachusetts kara śmienci 
dotychczas obowiązuje: za mord 
przewidziane jest stracenie, 

chowanie się obydwuch wło- 
chów natychmiast po zaaresztowa- 
niu jest najsilniejszą bronią w rę- 
kach prokuratora i sędziego, odgry 
wającego od początku procesu ro- 
ię towarzysza oskarżyciela publicz 
nego. Włosi kłamali „ponieważ 
czuli się winni", Alle winni? 
Przy zaaresztowaniu nie wiedzieli 
wogóle, że są podejrzani © mord, 
/iedzieli natomiast, że  niebez- 
piecznem jest być zanotowanym 
w policji amerykańskiej, jako 
„czerwony“, 

Były to czasy „czerwonych o- 
bław", Histeryczna psychoza woj- 
ny znajdowała się jeszcze u zenitu, 
mieniła ona j ie objekt: za- 
miast wrogich spiskowców zjawili 
się spiskowcy czerwoni, W prasie 
i w komisarjatach policji nie tnak- 
towano ich lepiej. Metody terroru 
nie są, jak wiadomo, obce amery- 
kańskim tsróżom bezpieczeństwa. 
A „czerwoni stanowią  nieobjętą 
ochroną zwierzynę į są wydani na 
łup każdego gwałtu, każdego bez- 
prawia, kazdego sumarycznego po- 
stępowania, 

Czy można się dziwić, że ci oby- 
dwaj „czerwoni”* kłamali? Mieli 
oni napewno nieczyste sumienie, 
Kto wie, co im groziło, Może zdo- 
łają się wyłkręcić, 

Ale prokurator ; sędzia nie chcą 
się liczyć z tym stanem psychicz- 


W ROWACEO aresztu, Nie 
wzruszą ich również, że występują 
cy w charakterze świadka 

chlebodawca Sacco wystawia o- 


|skarżonemu jaknajlepsze świadec- 


two, 
nazywa go pilnym i sumiennym ro- 
botnikiem, który dość zarabiał, aby 
dać żonie i dziecku dostatnie utrzy 


, | manie; aie zwracają uwagi na to, 


| że handlarz ryb Vanzetti ze swego 


zajęcia miał wcale przyzwoite do- 
chody. Nie uwzględniają nawet 
świadków, któnzy twierdzą, że 


NARERMETOKEMNE 


Aleksander Haryglis 


Piotrkowska 81 
Powrócił. 


nym, wynikającym , z okoliczności | 4 


| 


| 


| 


Jest ona głównym świadkiem. 


żeni o mord rabun | Podczas przesłuchiwania 


przewodniczący co chwilę zadaje 
jej „naprowadzające pytania“, 

Wogóle wyliczenie niesumien- 
ności (by nie użyć gorszego stowa) 
popełnionych podczas śledztwa i 
na rozprawie przez sędziego, pro- 
kuratora i policję, zajęłoby pokaż- 
ną brosziwę. Ale wynik procesu 
jest tryumfem sędziego, prokurało- 
ra i „dobrej sprawy”. 

Najwyższa izba sądowa stanu 
Massachusetts, która bada jedynie 
procedumalną stronę sprawy, orze- 
ka po upływie kilku lat, że 
nie było w procesie uchybień prze- 

ciwko procedurze, 

Orzeczenie to wydano w mancu 
bieżącego mroku. Przypieczętowało 
ono losy Sacco i Vanzetti'ego, odda 
jąc ich w ręce gubernatora Fulle- 


ma, który obecnie odroczył egzeku- 


cję do 22 b. m, 
Tymczasem 

część opinji publicznej, nawet w 

stanie Massachusetts, zaczęła się 
burzyć przeciwko owi, 
Dość powiedzieć, że konserwa- 


tywny „Bostyf Herald" pisat w 


Demonstraeja w obronie Sacco i Vanzettiege 
na bulwarach paryskich. 


dniu 26 października ub, r. w ar- 
tykule 'wstępnym: 

„Według naszego zdania Nicola 

Sacco i Bartolomea Vanzetti mie 

wolno stracić na zasadzie wer- 

dyktu przysięgłych z dnia 14-g0 
lipca 1921 roku”. 

„Jeden z najpoważniejszych a- 
wokatów bostońskich domaga się 
newiizij procesu. 

Pismo, w którem sędzia Thayer 

sprzeciwia się tej rewizji, nazywa 

prasa dziełem adwokata, a nie bez- 
partyjnego sędziego, 

Dziekani szeregu uniwersytetów 
oświadczają, iż są przekonani o 
niewinności skazanych, 

Ze wszystkich : cywilizowanych 
krajów nadchodzą protesty na rę- 
ce gubernatora Fullera. 

Ostatecznie gubernator decydu- 
je się ma powołanie bezpartyjnej 
komisji, Składa się ona z trzech tu- 
dzi z 71-letnim konserwatywnym 
prezydentem Lowellem z uniwer- 
sytetu Harvarda na czele, Orzecze- 
mie tej komisji, które wypadło ma 
miekorzyść skazańców, nie uspoko- 
iło opinji publicznej, Nie zdołało o- 
no usunąć podejrzeń, że 
Sacco ; Vanzetti są ofiarami psy- 
chozy bolszewickiej amerykań- 

skiego mieszczaństwa, 

Tem podejrzeniem nie zachwiały 
równiez zamachy bombowe ostat- 
nich dni, Policja, zazwyczaj świet- 


EE 


mie pracująca, nie wykryła spraw- 
ców tych zamachów. Ale są one 
bardzo na rękę władzom sądowym, 
dążącym do wzmożenia czerwonej 
psychozy, A trzeba pamiętać, że 

system policyjny, który się w jak- 
najszerszym zakresie posjuguje pro 
wokatorami, gdy chodzi np, o wsu- 
nięcie rewolweru do kieszeni „wy- 

znaczonego przestępcy”, 

mie może liczyć na wiarę bez ma- 
strzeżeń, gdy ogłasza sprawozdania 
o bombach, rzucanych w pustych 
dworcach kolei podziemnej. 

Alle nawet prawdziwe zamachy 
bombowe, — acz słupie i szkodii- 
we dla óbydwuch skazanych, — 
można łatwo wytłumaczyć psychi- 
ką ludzi, rozwścieczonych do utrar 
ty przytomności skandalem  sądo- 
wym z Dedham, Sędzia Thayer, za 
miast mówić (pogardliwie o „niowej 
chorobie", o „histerfi”” i „prawno - 
psychicznej meurastenji”, która o- 
panowała ludzi, protestujących 
przeciwko prowadzeniu procesu i 
wyrokowi, powiniem raczej zastano 
wié się nad sensem słów, które wy 
głosił zmarły niedawno przywódca 
robotników amerykańskich, Eugen 
Debs. Powiedział on mianowicie: 
„Dopóki istnieją na świecie prze- 
stępcy, ja jestem winowajcą, i do. 
póki jeszcze jeden człowiek gnije 
w więzieniu, ja nie jestem wolny!“ 

Franciszek Roner, 


e 
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Wiadomości bieżące 


Dsońisfe 


P, Magdalena Moszkowska, fo- 
dzianka, ukończyła z o©dznacze. 
niem wydział filozoficzny (Faculte 
des Lettres) uniwersytetu pary- 
skiego, 


0 podwyżkę 
dla framwalarzy 


Jak się dowiadujemy, na pią- 
tek, dn, 19 b, m., wyznaczone ze- 
stało posiedzenie zarządu tramwa 
jów miejskich w sprawie podwyż- 
ki dla pracowników tramwajo- 
wych. 

Następnego dnia, t, jj w soho- 
tę, dyrekcia K, E, L, zawiadom! 
pracowników o uchwale zarządu, 
przyczem podwyżka obowiązywać 
bedzie od 14 b. m, (b) 


Kradzież nie zwalnia 
od płacenia za urlopy 


W fabryce Hoffrichtera praco- 
wał w charakterze nocnego stró- 
ża niejaki Parafiński, który pilno- 
waj składów fabrycznych tej fir- 
nty 

Pewnego dwa, gdy zeszedł on 
już ze swego posterunku, papeł- 
niona została kradziehw piinowa- 
1ym przez niego składzie Paraftń- 
ski wydalony po 14 dniach zażą- 
dał jednak zapiaty za urlop któ- 
eo w r. b, niv w”korzystał 


Na rozprawie sądowej świadko- 
wie zeznali, że kradzież dokonana 
ostala po zejściu Parałińskiego z 
posterunku, wobec czego sąd przy 
znał mu urlop, pomimo sprzeciwu 
rzecznika firmy, adw. Wajnikoni- 
na, który domagał się przeprowa- 
dzenia śledztwa w sprawie kra- 
dzieży, dokonanej na posterunku 
Parafińskiego, 


Leny na rynkach 
ińńzkich 


W dniu wczorajszym na ryn- 
kach tódzkich sprzedawano masło 
osełkowe 5,50 do 6.10, śmietanko- 


wę 6,50 do 7:00, jaja 2.30 do 
2,70, śmiietana 2.50 do 3.00, ser 
180 do 1,95, mleko 40 —'45 gr, 


kartofle 16 — 18 gr, cebula 95 
ór., kapusta 20 do 40 gr, o i 
30 do 70 A kalafiory 10 də 40 
ór, kurczaki 4 — 5 zł, kura 4 do 
1 zł, kaczka 3,05 do 6,50, indyk 
12 zł. (b) 


Doroczne konkursy 
orkiestr wojskowych 


na terenie poszczegól- 
nych D. O. K. 


Co rok w tym mniej więcej cza 
sie odbywały się w Warszawie 
konkursy orkiestr wojskowych z 
całego kraju  przyczem stawały 
do rozgrywki te orkiestry, które 
zdobyty pierwsze miejsca na kon- 
kursach w swoich D, O. K, 


W tym roku władze wojskowe 
odstąpiły od zamiaru urządzenia 
takich ogólno - państwowych kon 
kursów ze względów  budżete- 
wych. Mając jednak na względzie 
wielkie znacaenię pedagogiczne te 
go rodłzaju zawadów, nakazały, a- 
by konkursy takie między orkie- 
strami poszczególnych dywizji od- 
byjy się na terenie każdego D, O. 
K., w czasie między 10 a 15 wrze 
śnia r. b. 


WEIR" 


Dr. Józef Kon 


| choroby czieci 


powrócił. 


Dziś po raz ostatni 


l 


Nr 294 


Bez możliwości emigracyjnych 


oraz znacznego pomnożenia wərsztatów pracy 
i potężnych inwestycji przemysłowych 


bezrobocie będzie 


Polska znała od chwili swego 
wskrzeszenia okresy pełnego za- 


trudnieria istniejących w Polsce 
rąk roboczych wyłącznie w dobie 
inflacji, która w znacznej części 


pokrywała się z dobą najintensy- 
wniejszej emigracji do Francji. 
Gdy w pierwszej fazie inflacji ży- 
cie gospodarcze rozwijało się nie- 
słychanie szybko, a równocześnie, 
gdy Francja absorbowała co mie- 
siąc przeszło 10,000 robotników, 
wówczas tylko zmora bezrobocia 
nie ciążyła nad naszem życiem go 
spodarczem i społecznem, Już w 
roku 1928, tj. w roku wzmagającej 
się hyper-fnflacji sytuacja zaczyna 
się pogarszać i liczba bezrobotnych 
przekracza czasowo 100 tysięcy, a 
silniejsze bezrobocie nie zaznacza 
się wówczas jedynie dzięki odpły- 
wowi znacznej ilości robotników 
zagranicę. 


Rok 1924, rok reformy finan- 
sowej rozpoczął się źle z punktu 
widzenia rynku pracy i liczba bez- 
robotnych dosięgła w styczniu 165 
tysięcy, co stanowiło wówczas w 
Polsce cyfrę rekordową. W lecie 
sytuacja nie poprawiła się, co zmt- 
siło izby ustawodawcze do uchwa- 
lenia ustawy o ubezpieczeniu od 
bezrobocia. Ustawa ta przystoso- 
wana była do zupełnie innych wa- 


runków, niż te, które faktycznie 
wywoływały ł wywołują bezrobocie 
w Połsce. Zapewnienie robotnikom 
zasiłków w ciągu 13a choćby 26 ty 
godni może mieć skutki zbawienne, 
gdy idzie o bezrobocie okresowe, 
perjodycznie zaznaczające się w 
pewnych gałęziach przemysłu. Gdy 
natomiast bezrobocie wywołane 
jest wadliwością struktury pewnego 
organizmu gospodarczęgo i społe- 
cznego, stanowi ono objaw niemal 
stały, to forma ubezpieczenia za- 
traca rację.bytu i większość zasił- 
ków pokrywana być musi przez 
skarb państwa. Z faktem tym mu- 
sieli się pogodzić w Polsce wszy- 
scy ministrowie skarbu od r. 1924 
począwszy, rozumiejąc, że cofnię- 
cie zasiłków wywoła  natych- 
miast najpoważniejsze zaburze- 
nia. 


Rok 1925 stał się pod wzglę- 
dem bezrobocia rokiem niebywa- 
łej i nieznanej ani w Polsce, ani 
zagranicą klęski. Liczba bezrobot- 
nych przekroczyła w grudniu 300000, 
a r. 1926 rozpoczął się cyfrą 360000 
bezrobotnych, co dowodzi, że 40 
procent robotników zatrudnionych 
w przemyśle, było wówczas bez 
pracy, Sytuacja poprawiła się nie- 
znacznie po wszczęciu robót sezo- 
nowych. lecz jeszcze w kwietniu 


biura pośrednictwa pracy rejestro- 
wały 300000 bezrobotnych. 


Wielki wysiłek podjęty w roku 
1926 w celu sanacji życia gospo- 
darczego i finansawego nie pozo- 
stał bez wpływu na stan bezrobo- 
cia. W listopadzie roku 1926 liczba 
bezrobotnych spadła do 16,000 i 
po przejściowym wzźroście bezro- 
bocia w zimie liczba bezrobotnych 
wynosi obecnie ponownie niewiele 
ponad 150,000, == W stosunku do 
cyfr z początku r. 1926 postęp jest 
bardzo widoczny, lecz niemniej 
zapominać nie można, że liczba 
150,000 bezrobotnych jest wciąż 
jeszcze ołbrzymią w stosunku do 
niecałego miljona robotników 
zatrudnionych w naszym prze- 
myśle. Fakt ten wywrzeć musi 
decydujący wpływ na kierunek na- 
szej polityki gospodarczej. 


Gdyby granice państw imigra- 
cyjnych były otwarte, to bezrobo- 
cie znikłoby przypuszczalnie w 
Polsce zupełnie, lecz niestety po 
zamknięciu granic Francji niema 


ipaństwa, które mogłoby zatrudnić 


olbrzymi nadmiar polskich rąk ro- 
boczych. O ile zatem nie przepro: 
wadzimy intensyfikacji życia go- 
spodarczego wewnątrz kraju, to 
bezrobocie będzie w Polsce zja- 
wiskiem stałem wzmagającem 


Gi, którzy najbardziej potrzebują pomocy 


Wywiad z p. A, Muchą, prezesem zw. 


niższych 


funkcjonarjuszów państwowych 


Warszawa, w sierpniu. | 


Wśród tych, których bodaj naj- 
mniej zainteresowała poprawa 4 b 
przeprowadzona w formie wyrów- 
nania dodatku mieszkaniowego, 
znajdują się niżsi funkcjonarjusze 
państwowi, Nie zabrali dotychczas 
głosu wśród licznych protestów ca- 
łego szeregu związków państwo 
wych, Zwróciliśmy się więc do 
p. A, Muchy, od wielu lat piastu- 
jącego stanowisko prezesa związku 
niższych funkcjonarjuszów pań- 
stwowych. 

— Czy panów zadawalnia wy- 
sokość i forma ostatniej podwyżki? 


— Jest nas niższych funkcjo- 
narjuszów —odpowiada nam p. Mu- 
cha — niespełna 150.000 (ściśle 
144.000). Z tej liczby najwięcej, bo 
około 120,000 znajduje się w gru- 

ie XV, XVI i XIII. Tych 120.000 
udzi, rozrzuconych, po całej 
Polsce i żyjących w najgorszych 
warunkach, dostanie po 97 zł. 
płatne w dwu ratach. Czy to mo- 
że zadowolnić człowieka. głodu- 
jącego już od szeregu lat, a w 
ostatnich miesiącach pozostającego 
w nędzy takiej, która mu nawet 
uniemożliwia zadłużanie się, kto 
mu co pożyczy? Btraciliśmy już 
nawet nadzieję. Nasze pensje wy- 
starczają na część miesiąca; utrzy- 
mują nas dzieci, które zamiast 
się uczyć, Idą od majmłodszych 
at do pracy i na poniewierkę. 


Przed lipcem byliśmy ną au- 
djencji u p. wicepremjera Bartla 
i p. Czechowicza, Co tu dużo mó» 
wić, czepialiśmy się, jako ostatniej 
nadziei ratunku, obietnic wice- 
premjera i ministra skarbu, którzy 
obiecywali nam poważnę pod- 
wyżki pohorów. Tymczasem naj- 
wyższe grupy otrzymują po paręset 
do tysiąca zł. a my,. nową na- 
dzieję, że może coś się poprawi 
od Nowego Roku, bo te 97 zł, dla 


Niebawem rozpoczyna 


PPYYPYY: 


obrad ysza w związku z wyja 


Wspaniały dramat współczesny na tle sto- 
sunków powojennych. 


nasz doroczny zjazd organizacji. 
Ma on zająć oficjalnę stanowiska 
wobec uchwały rady ministrów. 
Wiem zgóry, co będzie na zjeździe: 
znamy aż nadto dobrze naszą nę- 
dzę, by nie umieć powiedzieć, że 
zjadą się ludzie w największym 
stopniu rozgoryczeni, co zapew- 
ne znajdzie swój wyraz w Od- 
powiedntch uchwałach. 

— Jakże się rozwija 
organizacja? 

— Czy mogą myśleć o życiu 


panów 


się stale wzmagać w Polsce 


się z roku na rok. 

Trzeba bowiem pamiętać o tem, 
że Polska należy do państw o 
najsilniejszym przyroście ludności 
i że przybywa g9 co rok conaj 
mniej 1,000,000 par rąk robaczych 
Przyrostu ludności nie możn; 
owocnie zatrudniać w rolnictwie ı 
względy polityki gospodarczej | 
społecznej wymagają, aby nadmiar 
rąk roboczych kierować do innych 
dziedzin życia gospodarczego. W 
tych wurunkach sytuacja na 
rynku pracy kategorycznie do- 
maga się rozszerzenia obecnie 
istniejących warsztatów pracy, 
czyli domaga się inwestycji. — 
Fakt ten zmusza do właściwego 
ustosunkowanią się do kapitału 
zagranicznego, który narazie 
jedynie podjąć może w Polsce 
zasadniczę prace inwestycyjne. 
Nie znaczy to, abyśmy musieli za- 
ciągać pożyczki zagraniczne na 
wszelkich warunkach. 


Niemniej jednak wszelką, tak 
rozpowszechniona u nas ksenofobja 
gospodarcza wydaje się w naszem 
położeniu pod każdym względem 
szkodliwa, Niemcy powojenne sta- 
nowią najlepszy dowód, że dopływ 
kapitałów zagranicznych politycznie 
o wiele mniej krępuje, niż gospo- 
darczo pomaga. N. D. 


Podwyżki płac w przemyśle 
włókienniczym 


domagaja się delegaci związków chrześcijańskich 


W dniu wezorajszym w sali 
chrześcijańskich związków zawo- 
dowych przy ulicy Przejazd 34 od 
było się walne zebranie delega- 
tów į poborców chrześcijańskiego 
związku zawodowego przemysłu 
włókienniczego, 

Obradom przewodniczył prezes 
tegoż związku Kierzkowski, Jako 
referent wystąpił p. Mruk, który 
złożył krótkie sprąwozdanie z 


społecznem ludzie pracujący Od | przebiegu akcji strejkowej tramwa 


świtu do nocy, gdyż rządu nie 
obowiązuje wobec swych pracow- 


jarzy, przechodząc następnie do 


ników ustawa o 8-godzinnym dniu | Prawy podwyżki płac w przemy- 


pracy, nędzarze dla których wyda-| 


śle włókienniczym, Zdaniem re- 


nie 1 zł. na składkę miesięczną | ferenta żądania podwyżkowe ro- 
jest wydatkiem tak poważnym, | botników przemysłu włókiennicze- 


że wielu, wielu woli kupić za niej so uzasadnione są 


trochę wicze) kartofli. 

Nędza dotychczasowa nietyl- 
ko nas fizycznie niszczy, alę 
| społecznie. 


otrzymaniem 
przez robotników innych gałęzi 
przemysłu podwyżek, które acz 
nieznaczne, pozostają jednak w pe 


CEE. E TOON KF DZA TNIRANE (PORZE ZOK T URBA BA 
Z ZZ ŁÓW © R W A CY O CE NY R ECK R ACE KK) A 


Koszty utrzymania 


nie uległy zmianie 


Tylko niektóre produkty wykazują minimalną 
zwyżkę cen 


Pierwsza połowa sierpnia nie 
przyniosła zasadniczych zmian w 
cenach artykułów pierwszej po- 
trzeby na rynku łódzkim. W pier 
wszym rzędzie podrożały nieco ar 
tykuły nabiałowie, co pozostaje w 
związku ze żniwami. Jednocześnie 
tendencja zwyżkową objęła ceny 
maki, co jednakże jest objawem 
przemijającym tjuż w najbliższych 
dniach, wobee rozpeczynających 
się przemiałów nowych zbiorów 
spodziewana jest zniżka, Tenden- 
|cję stałą natomiast ujawnia chleb, 


powymi ma letniska, oraz znacz-| 


nie zmniejszone zapotrzebowanie 
zę strony ludności, óra zaopa- 
truje się tyiko w najniezbędniej- 
sze art b 

Również `i matenjały opałowe 
ujawniają narazie tendeneje stałą, 
jakkolwiek ludność zaczyna się 
już zaopatrywąć w węgiel na zi- 
mę, żkowa kształtują się ce- 
ny materjałów włókienniczych a 
to wobec podniesienia een przez 
przemysłowców wskutek podro- 


żenia surowca bawełnianego, Nao-| 
w 


mięso : wędliny onaz tłuszcze.jsół więc koszty utrzymania 


Zniżka cen wi pierwszym rzędzie 


pierwszej połowie sierpnia nie 1t- 


detyezy jarzyn i ogrodowizny oraz| legły wydatniejszej ztnianie i oscy- 


i urlo- 


W rolach głównych 


isamotnych, czy 140 dla ludziobar-|częściowo artykułów  kolonial-jlują w granicy około pół proc. 
lczonych rodziną to nie nie znaczy, |nych, gdzie nastąpiła zupełna ct-| zwyżki, (e) 


| wnym stopniu do wzrostu kosztów 


wtrzymamia. 
Włókniarze zaś od czasu arbi- 


|trażu żadnej podwyżki nie otrzyma 


Po referacie p. Mruka wyłoniła 
się ożywiona dyskusja w której 
zabierał głos cały szereg delega- 
tów, stwierdzających, że wśród 
robotników zatrudnionych w prze- 
myśle włókienniczym panuje wiel- 
kie rozgoryczenie, gdyż obecne 
niskie zarobki skazują ich na nę- 
dzę, Rozgoryczenie to jest tak sil- 
ne, że w razie nieotrzymania pod- 
wyżki robotnicy gotowi są w każ- 
dej chwili przystąpić do akcji 
strejkowej. Zgromadzeni delegaci 
postanowili sprawę żądań podwyż 
kowych przekazać radzie okręgo- 
wej chrześcijańskich związków za 
wodowych, która opracuje nowy 
cennik płac w przemyśle włó- 
kienniczym, 

Posiedzenie rady okręgowej od- 
będzie się w przyszłym tygodniu i 
na posiedzeniu tem zapadnie osta- 
teczna decyzja co do wysokości 
różnych płac cennikkowych. fr) 


maamaa aa a a a 
RESTAURACJĄ 


METROPOL 


Moniuszki 1. Tel, 11-04. 
so 


Codziennie 


od godz. 7-ej do godz, 11-6j 
wieczór 


Sh dań Zł. 2.00. 


z Sch dań 
adziennie wyst 
S ding. 


artystyczne idanc 


Prawo pierwszego męża 


(Par. 412 o „Bigamii''). 


Walka dwuch mężów o jedną żonę. 


Olga Czechowa, Paweł Wegener i fntoni Pointner. 


- Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem pana L. Lżdauera 


z% 


17.VIN. — GŁOS POLSKI — 1927 


Bandyci zakopali ciężko rannego 


| Bestialski 


Łódzkie władze policyjne w|pka, którzy obrabowali jakiegoś 
p” wczorajszym otrzymały tele |kupca w pobliżu Kempna. 


qogram o tragicznej śmierci wę- 

jg. ownego kupca łódzkiego, 28-le- 

u. ego Szmula Jęgera, zamieszka- 

W ego przy ul. Ogrodowej 8, który 
adt ofiarą bandytów. 


Jeger w dniu 4 lipca wyjechał 
Ẹ- Łodzi do województwa poznań- 
„skiego z pewnym zapasem manit- 
faktury. 


Jeger krążył po wioskach, po- 
ożonych w okolicy Kempna, sprze 
j lając wieśniakom towary. 


| W dniu 6 lipca we wsi Doma- 

nin spotkał swego kuzyna, które- 
| mu się zwierzył, że sprzedał już 
„część towaru i posiada przy sobie 
230 zł. Od tego spotkania wszelki 
ślad po nim zaginął, 

Po upływie kilku dni 
jego, zamieszkała w Łodzi przy 
ul. Ogrodowej 8, zaniepokojona 
dłnższą nieobecnością: kupca, wraz 
zznajomą swoją p. Chełmińską 
(Ogrodowa 8) udała się do urzędu 
śledczego, gdzie zameldowała o 
tajemniczem zniknięciu brata swe- 
go. 

Łódzkie władze śledcze skomu 
nikowały się z urzędem policyj- 
wym w Kempnie, który odpowie- 
dział, że nie posiada żadnych wia- 
domości o kupcu łódzkim. Dopie 
ro w ubiegły piątek policja miej- 
scowa otrzymała telefonogram, że 
pod Kempnem odkopano zwłoki 
jakiegoś młodego mężczyzny, 
który najprawdo podobniej padł 
ofiarą napadu bandyckiego, 
przyczem przy zabitym nie znale- 
ziono żadnych dokumentów. 


Łódzkie władze śledcze przy- 
puszczając, że jest to Jeger, sko- 
munikowały się z jego rodziną po 
czem na miejsce znałezienia zwłok 
wyjechała siostra kupca zè swym 
znajomym p. Joskowiczem, 


Zwłoki znajdowały się już w 
stanie zupełnego rozkłądu, to też 
z pewną trudnością rozpoznano w 
nim Jegera. 


Wykrycie zbrodni nastąpiło w 
następujących okolicznościach: 


W nocy z 7 na 8 sierpnia go- 


y 


siostra 


spodarz Pastuszek we wsi Ostro-| Ś14 
wiec pod Kempnem padł ofiarą o-| Wa; 


pryszków, którzy wtargnęli do je- 
go zagrody i grożąc rewolwerami 
domagali się wydania gotówki. 


Podczas gdy wieśniak prowa- 
dził z nimi pertraktacje, parobek 
jego pobiegł czemprędzej do ko- 
misarjatu policyjnego i zawiadomił 
o napadzie. 


Dwaj bandyci zostali schwyta- 
ni i osadzeni w więzićniu w Kem- 
pnie. 

W mieszkaniu aresztowanych 
znaleziono kilka sztuczek towaru, 
pochodzenia których nie zdołano 
ustalić. 

Następnego dnia po ich ujęciu, 
dozorca więzienny podsłuchał roz- 
mowę, którą prowadzili w celi a- 
resztanci 


Aresztowani opowiadali sobie 
o okolicznościach napadu na jakie 
goś żydowskiego kupca. Dozorca 
natychmiast zawiadomił o tem wła 
dze więzienne. 


Wzięci w krzyżowy ogień py- 
tań przyznali się oni, że otrzyma 


li oni towar od Wróbla i Skrzy- 


On: Niech mi pani przysięśnie, 


„że jeszcze żaden mężczyzna pani|kańcy pośpieszyli 


ouie całował, 


Wróbla i Skrzypka aresztowa- 
no. Przyznali 'się oni do winy i 
zeznali, w jakich okolicznościach 
dokonali napadu, 

Mianowicie dnia 7 lipca w po- 
bliżu wsi Domanin spotkali jakie- 
goś kupca żydowskiego, któremu 
oświadczyli, że chcą kupić towar, 
lecz nle mają przy sobie dostate- 
cznej sumy pieniędzy. 

Kupiec ów udał sie z nimi do 
sąsiedniej wioski. Po drodze w 
polu jeden z nich pochwycił Jege- 
Ta za gardło, drugi zaś drzewcem 


mord dokonany na łódzkim 
manufakturzyście 


od kosy zadał mu kilka ciosów wji$ 


głowę, Kupiec stracił przytomność, 
a wówczas zbrodniarze zabrali mu 


230 zł., które posiadał przy sobie | $M 


i 16 sztuk towaru. 


Ponieważ napad dokonany byi% 


w biały dzień i bandyci obawiali 
się, że ciało ciężko rannego zwró 
ci nwagę wieśniaków, wykopali dół 
i żywcem zakopali go w "iemi. 

Bandyci zabrali mu dokumenty 
osobiste, by w ten sposób utru- 
dnić śledztwo. 

W mieszkaniach ich znaleziono 
towar zrabowany Jegerowi. 


Gzy w Łodzi wybuchnie strejk generalny 


Stanowisko funduszu bezrobocia 


i magistratu 


wobec postulatów podwyżkowych 


W dniu 15 b, m, minął termin 
udzielony przez związek praco- 
wników instytucji użyteczności pu- 
blicznej dla odpowiedzi w sprawie 
wysuniętych przez związki pra- 
cowniczę postulatów podwyższe. 
nia płac oraz unormowania wa. 
runków pracy w niektórych insty 
tucjach użyteczności publicznej, 

W dniu wczorajszym zarząd 
związku otrzymał pismo z fundu- 
szu bezrobocią w sprawie wysu- 
niętych postulatów, Wedjuś tego 
pisma realizacja tych postulatów 
zależna jest od stanowiska dyrek- 
cji naczelnej w Warszawie, gdyż 
sprawy te nie mogą być załatwio- 
ne indywidualnie. 


wą tą obradował również magi- 
strat na swem posiedzeniu, przy- 
czem w dyskusji postulaty pod- 
wyżkowe pracowników miejskich 
omawiano na fle ogólnej sytuacji 
finansowej oraz w odniesieniu do 
wysuniętych żądań podwyżkowych 
przez pracowników innych ptzed- 
siębiorstw, W zwią:ku z tem 
zwołane zostało na jutry walne 
zebranie zarządu zwiąrku praco- 
wników inst, użyt, publ, na któ- 
rem przedyskutowane zostaną od- 
powiedzi poszczególnych instytu- 
cji, do których zwrócono się z po- 
strlatami podwyżkowymi oraz po- 
waiętę zostaną decyzj: zasadnicze 
co do dalszej wspólnej akcji pod- 
wyżkowej, (e) 


U 


ś.|p. 


[Panina Z Loefilerów Raettig 


przeżywszy lat 59. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy 
są ul. Emilji 12, nastąpi jutro, dnia 18 b. m., o godz. 4,30 pok 
południu, o czem zawiadamia pogrążona w nieutulonym żalu 


; RODZINA. 


xe Łódź, w sierpniu 1927 r. 


PawłowskKa-żona Goldberga 


została przez sąd mianowana sublokatorkKą 


jest ślubną żoną Goldberga, z któ 
cym wzięła religijny ślub u rabi- 
na. 

Na następnej rozprawie zezna- 
wali świadkowie, iż byli u rabi- 
na na ślubie Pawłowskiej z Gold- 
bergiem, 

Rzecznik właściciela domu opo- 
nował przeciwko pozostawieniu 
Pawłowskiej w mieszkaniu, twier 
dząc, iż jest ona żoną eksmito- 
wanego, W replice rzecznik po- 
wódki oświadczył, że właśnie ne 
może ona być usunięta dlatego, 
że zawarła tylko ślub religijny, a 
więc w danym wypadku można 
presumować, iż jest ona żoną nie- 
ślubną, kochanką Goldberga, a 
więc subłokatorką. Sąd przychy- 
lił się do tego wywodu i postano- 
wił Pawłowskiej z mieszkania nie 
eksmitować, (e) 


Antoni Szantorek po gościnnych 
występach 


na bruku berlińskim, odpocznie w więzieniu 
śledczem 
Przed pięciu tygodniami do łódz W roku 1922 odsiadywał karę 


Niezwykle <iekawą sprawę na 
tle stosunków mieszkaniowych 
rozpatrywał sąd pokoju, W spra- 
wie tej wystąpił właściciel domu 
Stopnicki o eksmisję jednego ze 
swych lokatorów, niejakiego Gold- 
berga i eksmisję tę wyrokiem są- 
u uzyskał, 
Po ogłoszeniu tego wyroku 
wpłynęło do sądu podanie Ruchli 
Pawłowskiej, która prosi o pozo- 
stawienie jej w mieszkaniu Gold- 
berga jako sublokatorki, gdyż ar- 
tykuł 13 ustawy o ochronie loka- 
torów nakazuje zawezwać do są- 
du przy tego rodzaju sprawach 
również į subłokatorkę, pod rygo- 
rem nieważności wyroku eksmisyj 
nego. Przeciwko podanie temu wy 
stąpił pełnomocnik Stopnickiego, 
oświadczając. iż nie została ona 
wezwana do sprawy, ponieważ 


W dniu wczorajszym nad spra- 


Freeza 


Doraźna inspekcja gen. Składkowskiego 


doprowadziła Piotrków do estetycznego 
wyglądu 


Udając się na urlop wypoczyr- 
kowy po zjeździe iegjonowym w 
aliszu, min, spr. wewn., gen. 
Składkowski przeprowadził dora- 
inspekcję sanitarną Piotrko- 


pełną skrupulatnością, wskutek 
czego wyślląd zewnętrzny Piotrko- 
wa uległ ostatnio niezwykle ko- 
rzystnej zmianie na lepsze, Wobec 
tych wyników akcji, podjętej sto- 
sownie do dyspozycji min, Skład- 
kowskiego z całą energją przez 
organa władz administracyjnych, 
całkowite uporządkowanie zanted- 
banego dotąd miasta jest kwestją 
najbliższego czasu, (e) 


Na wyścigach konnych w Piotrkowie 


Juda Komorski doszedł do mety 
W. poniedziałek przybyło na 


Jak się okazuje, szereg zarzą- 
dzeń min, Sktadkowskiego w ża- 
kresie remontu domów i utrzy- 
mania ich we właściwym stanie 
sanitarnym został wykonany z zu- 


wszczął alarm, bijąc. niemiłosier- 


kiego wydziału śledczego przesła- 
ny został łodzianin niejaki Antoni 
Szantorek vel Marchel przytrzyma= 
ny przez policję katowicką po nie 
legalnym przekroczeniu granicy 
niemieckiej i osadzony został w 
areszcie przy komendzie miasta, 
Wydział śledczy wdrożył ener- 
giczne dochodzenie w celu ustale- 
nia kim jest właściwie ów przy- 
transportowany z Katowic, areszta 
wany w Katowicach jegomość. Do- 
chodzenie to ujawniło szczegóły 
sensacyjne, które wykazały, że An 
toni Szantorek jest złodziejem od- 


dawna poszukiwanym przez poli- 


więzienia w Warszawie skąd udało 
mu się zbiec w niewiadomym kie 
runku. Drogą nielegalną przedo- 
stał się do Niemiec, gdzie nawią* 
zawszy kontakt ze złodziejami mię 
dzynarodowymi, grasował przez 
pewien czas na terenie różnych 
miast europejskich. 

Przyłapany przez policję nies 
miecką przy „robocie* skazany 
został na kilkumiesięczne więzie- 
nie. 

Po odbyciu kary postanowił 
wrócić do Polski, lecz przy przes 
kraczaniu granicy został przez po: 
licję polską ujęty. Niebawem Szan 


cję łódzką i urząd śledczy w War-|torek stanie przed sądem. 


szawie. 


Go aana | aiia 
PECHÓWY „WEEKEND“: 


Katastrofy samochodowe todzian 


Na szczęście obeszło sìę bez ofiar 


Podróż samochodem należy u nas do nader niebezpiecznych 


wyścigi konne w Piotrwowie liczne 
grono publiczności z Warszawy i 
Łodzi, Między innymi przybył ró- 
wnież z Warszawy na „gościnne 
występy” Juda Komorski, który 
rozpoczął też swe operacje w kie 
szeniach amatorów totalizatora, 
korzystając z natłoku, panującego 
przy kasach. 

Jeden z przybyłych na wyścigi 


nie złodzieja, a do rozparwy tej 
przyłączyło się niebawem kilku- 
nastu poszkodowanych, 

Policji z trudem udało się wyr- 
wać złodzieje z rąk okradzionych. 
którzy w sposób doraźny chcieli 
mu wymierzyć karę, 

Odprowadzony przez molicję do 
znajdującej się na torze gardero- 
by, Komorski poddany został 


ziemian schwytał złodzieja za rę-|szczegółowej rewizji, podczas któ- 
kę, gdy ten wyciągał mu z kie-|rej znaleziono przy nim” znacz- 


szeni portfel. 


Jak się okazało|niejszą sumę pieniędzy, poczem 


Komonski zoperował w ten sposób | odprowadzony został do wiezie- 


cały szereg sób. Ziemianin ów 


nia w Piotrkowie. (e) 


Tajemnicze samobójstwo 
„w Proboszczewicach 


W dniu onegdajs we wsi 
Prcbowezewice * 27 inia Marja 
Woźniak, kobieta lekkich obycza- 
jów, stała mieszkanką Zgierza, 
przyjechała w odwiedziny do za: 
mieszkałych w Proboszczewicach 
krewnych. 

W pewnej chwili udała się do 
znejdującego się przy domostwie 
ogrodu, gdzie po upływie pół go- 
dziwy znaleziono ją w sanie nie- 
przytomnym z poparzonem; usta- 
mi. 

Domownicy i okoliczni miesz- 
jej z pomocą, 


nie wzywając jednakże lekarza. 


Ona; Przysięgam panu na głowę| Pomoc ta okazała siż niewystar- 


mego dzieckal 


` CZ8JĄCcą 


i denatka po krótkich 


męczarniach zmarła, 

Wówczas dopiero powiadomio- 
no o wypadku policję, Która za- 
wezwała lekarza miejskiego ze 
Zgierza. Po przybyciu na miejsce 
lekarz stwierdził już tylko zgon 
Marji Woźniak, Powiadomionej o 


wypadku rodzinie odmówił jednak] Wanda Tatarkiewicz, 


że lekarz wydania świadectwa, iż 


Woźniak popełniła samobójstwo, | lekka. 
oczekując przybycia władz sądo-| pod dyr. L. Dworakowskiego, W. Wal- 
wo - śledczych, które przeprowa-|ter (recyt.), K, Szerszyński (Śpiew) č 


dzą sekcję zwłok w celu ustalenia 
istotnej przyczyny 
zgonu. 

Przy zwłokach Mar; Wożniale 
ustawiono posterunek policyjny. 


(e) 


tajemniczego | Offenbach: 


przedsięwzięć. Jeszcze nie przebrzmiało wrażenie katastrofy na szosie 
tuszyńskiej, gdzie pod rozbitym automobilem znalazł Śmierć szofer, 
a_jego przyjaciel został ciężko ranny, gdy oto sygnalizują nam cały 
szereg wypadków, którym ulegli łodzianie podczas dni świątecznych. 

Dążące w kierunku Krakowa, auto znanego przemysłowca łódz: 
kiego p. Freidenberga, w którem znajdowało się kilka osób młodzie- 
ży, wpadło niedaleko wyżej wymienionego miasta na wóz. Oba ko- 
nie zostały zabite, a maszyna poważnie uszkodzona. Nikt z jadących 
nie poniósł szwanku. 

Podobny wypadek miał miejsce pod Gdańskiem z samochodem 
p. Groslajta. Maszyna uległa silnemu uszkodzeniu, a syn jej właści- 
ciela doznał lekkich pokaleczeń nogi. 

W tym samym mniejwięcej czasie samochód przemysłowca to- 
maszowskiego p. Landsberga wpadł do rowu na szosie z Tomaszowa 
do Łodzi. Maszyna została uszkodzona, nikomu z jadących nic się 
nie stało. 

Wreszcie p. Brun, dyrektor firmy transportowej Schenker i S-ka, 
uległ katastrofie samochodowej, maszyna została rozbita, pasażerowię 
wyszli bez szwanku. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


b) Tad. Sygietyński: „Tęsknota* — od 
śpiewa p, Szerszyński; 3) Nedbal: Dum- 
ka, krakowiłak imazur z operetki „Krew 
polska“ — wykońa orkiestra; 4) Reçy- 
tacje — wypowie p. Walter, Część II. 
5) O. Fetras: „Souvenir de Joseph 
Strauss“ fantazja — wykona orkiestra; 

18.50—19,15. Odczył p. t, „S*ulecie 
romantyzmu. I — „Romantyzm w Pol- 
sce i Niemczech'* — wyzł. p. Cezary 
Jellenta, 

20,30. Transmisja z Krakowa. Koncert 


Warszawa (1111 m.) — 
16,35—17,00. Audycja dla dzieci — p. 


17,15. Koncert popołudniowy. Muzyka 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. 


St. Nawrocki (akomp.). Część I. 1) a) 
Uwertura do operetki „Or- 
ifeusz w piekle", b) Lehar: „Tęsknota”, 
| wale - boston z operetki „„Frasquita' — 
(wykoma orkiestra; 2) a) R. Stolz: „Twa 
cudna dłoń" op. 431 (słowa Jastrzębca), 
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Naibliższe mecze o mi 
sitrzostwo bigi 


W nadchodzącą niedzielę, dnia 
2ł sierpnia, odbędą się następu- 
jące mecze piłkarskie o  mistrzo- 
stwo ligi państwowej: Łódzki Klub 
Sportowy wyjeżdża do Warszawy, 
gdzie rozegra mecz z Polonią, Tu- 
ryfę grają w Łodzi z TKS-em 
Waria, która ostatnio wygrała 
u siebie z Wisłą, spotka się w Po 


Mistrz świata Engel. 


znanią z Warszawianką, Pogoń we 
Czarni również we Lwowie z Ju- 
kań należeć będzie mecz Wisły 
ska jest jakgdyby filją Cracovii 
ora- 

z Cracovią stanowiły zawsze sen- 

| 

fycznym na olimpiadzie 
riej wziął udział z ramienia Polski 


Íu 
« 
Lwowie grać będzie z Ruchem, 
trzenką, Do najciekawszych spot- 
z Legją w Krakowie, ze względu 
chociażby na to, że Legja warszaw- 
łączącą w sobie jej dawnych g l 
czy, jak Łasko, Ciszewski, Amiro- 
wicz i Nawrot, spotkania zaś Wisły 
sację krakowskiego sezonu piłkar- 
skiego. 
Polak--sędzią lekkoafle- 
Ostatnio odbył się we Wrocła- 
wiu międzynarodowy kongres fe- 
deracji międzynarodowej sportu 
kobiecego (Federation Internatio- 
nale des Sports Feminina), w któ- 
kpt, Sterba. Na kongresie kpt. 
Sterba został wyznaczony jako je 
È 


den z sędziów na IX olimpjadę w 
Amsterdamie, Dowodzi to raz jesz 
cze, że Polska zaczyna w między- 
narodowym świecie sportowym 
zajmować stanowisko o coraz wię 
kszem znaczeniu, zwłaszcza w 
dziedzinie lekkiej atletyki kobie- 
cej, mogącej się poszczycić całym 
szeregiem światowych rekordów, 
ustanowionych przez Konopacką. 


Przed międzynarodo” 
wym nięciobojem 
kobiecym 


IW dniu 28 b. m w Warszawie 
odbędzie się międzynarodowy pię- 
ciobój kobiecy z udziałem Austrii, 
Czechosłowacji, Łotwy i Polski, 

Niemcy zaproszenia nie przy- 
jety. 

Każde z państw na pięciobój 
ten ma wystawić trzy najlepsze 
zawodniczki i w tym celu P, Z, L. 
A, urządza zawody eliminacyjne 
dn, 21 b. m, w Warszawe, na 
które zaprasza najlepsze pięciobo- 
istki Polski, Z Łodzi zaproszona 
została Kobielska z Ł, K. S. któ- 
ra jednak na treningu zwichnęła 
nogę i niewiadomo, czy będzie 
startowała, Jest rzeczą charakte- 
rystyczną, że bawiący w Łodzi 
trener Norling badał szanse wszy- 
stkich czołowych zawodniczek Pol 
ski, przyczem wynikło z punkta- 
ji, że największe szanse mają 
Gędziorowska, Hanka į Grabicka, 
P. Z. L. A, natomiast Gędziorow- 
skiej ; Hanki 
pod uwagę, 


nie brał zupełnie 


GAZETA SPORTOWA 


„GŁOS POLSKI" 
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Nie niweczyć ugody piłkarskiej 


Próby zerwania porozumienia ligi z P. Z. P, N, -- Chęć pokKrzywdzenia Cracovii. <. 


Słuszne objeKcie ligi.--Przy dobrych chęciach nie trudne załatwić incydenty 


Trwający od szeregu miesięcy 
zatarg w rodzinie piłkarskiej zda- 
wał się być już zlikwidowany, Po 
długich pertraktacjach i interwen- 
cji związku związków, wyłoniono 
specjalną komisję, w skład której 
wichodzili przedstawiciele P. Z. 
P. N. narówmi z delegatami ligi, 
Przędstawiciele obu związków, u- 
zbrojeni w specjalne pełnomocnic 
twa walnych zgromadzeń, przy- 
stąpili do rokowań: miały one za 
zadanie położyć kres tej bądź co! 


bądź gorszącej i kompromitującej 
nas w oczaćh zagranicy waśni, 

Rozpoczęty żmudne obrady, od- 
byto kilka posiedzeń, na których 
omawiano obustronne żądania i 
postulaty. 

Po długich tangach opracowano 
wreszcie podstawy wspólnego po- 
rozumienia, możliwego dla obu 
strón do przyjęcia, Wszyscy ode- 
tchnęji z ulgą, rokowano różowe 
nadzieje na najbliższą przyszłość, 
gdy wtem. 


Pierwsza bomba 
Krakowie: bowiem postanowiono, 
iż „Cracovia" przyjęta zostanie 
do extra - klasy bez rozgrywek e 
mistrzostwo. „Wisła” i „„Jutrzen- 
ka” uważają, iż w ten sposób wy- 
rządza im się wielką krzywdę. 
Pytamy więc — jaką? 

Czy „Cracovia, reprezentująca 
najlepszą klasę piłkarstwa pob 
skiego, czego przecież nikt nie 
ma odwagi zaprzeczyć, która 
wslawiłą jmię sportu polskieśo za 


Ł. K.9S..Warszawianka 5:2 (2:2) 


Jak wiadomo, „Warszawianika” 
jest dziś najsłabszym zespołem ligi, 
nasuwała się więc dogodna okazja | 
dla czerwonych, by zdobyć dalszej 
dwa punkty i podreperować swą 
reputację, 

Ł. K, S. wystąpił w nieco zmie- 
nionym składzie, a więc: 

Mila — Kowalczyk, Gałecki — 
Jasiński, Trzmiel, Gosławski — 
Śledź, Jańczyk, Lange, Cyll i 
Stollenwerk. 

Warszawianka zaś: Domański — 
Redlich, Lisowski — Hann, Wró- 
blewski, Fijałkowski, Luxenbung H, 
Szenajch, Korngold, Jung, Hassel- 
busch, 

Zawody powyższe postawione 
były na dość niskim poziomie į w 
niczem nie przypominały zawo- 
dów drużyn extra - klasy, Szcze- 
gólnie przykre wrażenie sprawiała 

arszawianika ", zeszłoroczny 
= kandydat na mistrza stolicy, U go- 
ści widać  zastraszający spadek 
formy; o ile tyły nie pozostawia- 
ją nic do życzenia, o tyle atalk go- 
Ści pracuje niżej wszelkiej . 
ki, Luxenburg, Szenajch, 


Jung, 


toż to przecież reprezentacyjni 
gracze Warszawy, a przedstawiali? 
się niczem napastnicy naszego 
„Rapidu”, lub innego C-klasowego 
zespołu, 

O. zgraniu i grze taktycznej nte- 
mą mowy, każdy hołduje akcji so- 
lowej, licząc na swój szybki bieg, 
każdy tylko „sam' chce robić 
bramki, Do też gdy do przerwy pa 
nowała jeszcze jaka taka harmo- 
nja, rezultat był remisowy 2:2, po 
przerwie zaś dkandaliczna prześra 
na z różnicą 3 bramek, 

Narlepszemi jednostkami okazali 
się Hasselbusch w ataku, Wsró- 
blewski na środku pomocy, obaj 
obrońcy, no i Domański w bramce, 
kt. uchronił drużynę przed znacz- 

niejszą porażką. 

W Ł. K. S, zmiany poczynione 
odniosły skutek na lepsze. Obaj 
łącznicy Cyll i Jańczyk wnieśli do 
ataku dużo życia i pracowali za 
Langego. Śledź na skrzydle oka- 
zaj się bardzo pewnym, w pomo- 
cy doskonały Trzmiel i Gosław- 
ski, natomiast Jasiński zupełnie 
słaby, Trio obronne na wysokości 
zadania, 


r PE AA a M PA WM MY NN 


Pierwszą bramka pada dla czer- 
wonych w 18 min. po rzucie z ro- 
gu, niespodziewanie strzejona 
przez Lan; za 760 lecz już w 30 min. 
Jung, ijając piłkę z rąk Mili, 
PAK W dalszym ciągu Do- 
mański w 35 min, chwyta silny 
strzał Jańczyka, lecz tak nieszczę 
śliwie, że piłka wysuwa mu się z 
rąk į przekracza linję bramkową. 
Do przerwy goście wyrównują jesz 
cze, dzięki samobójczej bramce, 
strzelonej przez Kowalczyka, 
Po zmianie stron przeważa nadal 
widoczniej Ł. K. S.s nie wysila- 
jąc się przytem zbytnio, W. nie- 
długim czasie Jańczyk podwyższa 
rezultat do 3:2. Domański pracuje 
niezmordowanie, chwyta trudne 
strzały w ładnym stylu, lecz zmu- 
szają go napastnicy czerwonych 
jeszcze dwukrotnie do kapitulację, 
Strzał Stollenmwerka 4 strzał Jañ- 
czyka na dwie minuty przed koń- 
cem gry, 

Sędziował słabo p. Rutkowski, 
który nie potrafił utrzymać dru- 
żyn w ramach obowiązującej dy- 
scypliny, 


Przyszłe tereny sporfowe stolicy 


zawierać będą 


Teren zajmowany obecnie przez 
Tow, „Wyścigów konnych“ zosta- 
nie, zgodnie z nowym planem regu 
lacyjnym miasta, przekazany pod 
gmachy użyteczności publicznej, 
dła wyścigów zaś za zgodą mini- 
sterstwa rolnictwa obrano tereny 
na Okęciu w sąsiedztwie z przy- 
szłym portem Jotniczym, obszaru 
blisko 100 ha, Zostaną one rozpla- 
nowane zgodnie z nowoczesnefni 
wymaganiami, stosowanemi do to. 
rów gładkich ; z przeszkodami, 

Prócz powyższego powstaną jesz 
cze pomocnicze tory wyścigowe w 
okolicach Wilanowa į w dzielnicy 
Siekierek, 

Na sporty lądowe, a więc: tennis 
piłkę nożną i t, p, przeznacza się 
stadjon na 8 forcie szczęśliwickim, 
będący już dziś prawie na ukończe- 
niu, Będzie to wielki, pod każdym 


względem wzorowo urządzony, te- 


imponujący i 


ren — z trybunami na 25.000 ludzi, 
Z czasem zostanie on połączony z 
miastem linją tramwajową, narazie 
zaś stali jego bywalcy będą korzy- 
stać z linji elektrycznej Warszawa- 
Żyrardów, która jeszczę w r. bież, 
będzie ukończona, Drugi wielki sta 
djon powstafńie na Okęciu. Na nim 
będą 
wszełkie światowe konkursy spor. 
towe, Trzeci zaprojektowano na Bu 
rakowie, przy ul, Włościańskiej, na 
terenach, zawierających dziś po- 
kłady gliny, z chwilą jednak wy- 
eksploatowania ich przez miejskie 
cegielnie, zostaną one niezwłocz- 
nie przekształcone na cele sporto- 
we, Prócz powyższych powstanie 
szereg mniejszych placów sporto- 
wych na obszarach,  przeznaczo- 
nych na zieleńce, a więc w lasku 


Bielańskim, na Pradze przy ulicy 


Odrowąża, w przyszłym parku wy- 


EFEEEECEFEFIEFIFCIEEEEFECIEFEFE 


SZER ZNANEMI 


KTÓRE NADAJĄ. PIĘKNA 


PIELEGNUJCIE SKORE 


A TAM ŻE USUWA 


PIEGI CZERWONOŚĆ i SZORSTKOŚĆ SKÓRY. 


ŻĄDAĆ W APTEKACH, DROGERJACH I DERFUMERAACH 


OD KU.KUDZIESIĘCIU LAT, 


PŁEĆ, GŁADKA CERĘ, 


celowy Kompleks urządzeń 


stawowym na Saskiej Kępie, w 
Parku Sieleckim oraz na projekto- 
wanych sierach i ogrodach na Wo- 
li, 

Sporty wodne będą korzystały 
z urządzeń basenowych typu kara. 
łowego o długości 2,5 klm., szero- 
kość zaś 100 metrów, Jeden z ta- 


edbywały się olimpjady i| kich basenów zaprojektowano na 


Kępie Lotockiej, drugi na Łąkach 
siekierkowskich, Baseny otrzymają 
połączenie z centrum miasta, bądź 
drogą wodną, bądź linją tramwajo- 
wą, 

Dla kapieli słonecznych przezna- 
czony jest pas prawego piaszczyste 
go wybrzeża Wisły, długości 5 ki. 
lometrów, leżący pomiędzy grobła- 
mi dla wód niskich i wysokich, O- 
becnie zakładane plaże powstają 
właśnie na tych terenach, 


Czy widziałeś już najciekawszy film 


Ji 


wybuchła w | granicą, 


anmenm A A A O A NN A z A: TN A z zz, A | wy 


wstaje cZłWiEł 


Jeśli nie, to spiesz tylko do kina 


LUNA 


posiada w pełni wykończony sty! 


która jedyna w Polsce | 


gry, ma figurować na liście kh- 


bów I ligi krakowskiego okręgu? 
nie zasłużyła | 


Czy ta „Cracovia 
na specjalne wyróżnienie? 

Zrozumieli 
ligi, zgodzili się, Naraziliby się 
tylko na śmieszność, gdyby, stojąc 
na gruncie uchwał walnego zgro- 
madzenia, powyższą propozycję P. 
Z, P, N. odrzucili, Więc jakie ar- 
śumenty skłoniły dwa kluby kra- 
kowskie do podobnejgo wystąpie- 
nia? Nie innego, jak tylko obawa 
przed groźnym rywalem, który 
przy obecnym stanie rzeczy jest 
dla nich nieszkodliwy, lecz pa- 
nowie z „Wisły* i „Jutrzenki” 
wimni pamiętać, że na ogólno-pol- 
ski interes zgody nie wolno pa 
trzeć przez czerwoną lub czarno- 
białą koszulkę, 


Lecz na tem nie koniec, Głos 
Krakowa podchwyciły inne okrę- 
gi ligowe i potępiając przekrocze- 
nie pełnomocnictw przez delega- 
tów, stawiają <całą ugodę pod 
znakiem zapytania, Tu wysuwany 


|jest inn" powód, który uznać uż 


można za słuszny, 

W myśl statutu ligi drużyna, 
która zdobędzie mistrzostwo ligi 
I w zawodach międzyokręgowych, 
automatycznie przechodzi do 
extra . klasy. Tymczasem na ko 
misji porozumiewawczej uchwa1:0- 
no jeszcze dodatkowe spotkanie, 
a mianowócie z mistrzem P, Z. P. 
N, i dopiem ostateczny zwycięzca 
ma być przesunięty do extra-kla- 
sy, W tych warunkach awans mi- 
strza pierwszej figi, przewidziany 
statutem, pozostaje pod znakiem 
zapytania. to też protest z tej 
strony należy uznać za słuszny. 

Nie tłomaczy to jednak poste- 
powania ligowców, którzy, wyko- 
rzystując ten moment, dążą do u- 
trudnienia, a może nawet całko- 
witego zerwania bliskiego poro. 
zumienia, Przy dobrych chęciach 
jest przecież nie jedna droga do 
wyjścia. Stawiając już poza na- 
wiasem sprawę „Cracovii, co do 
której nikt bezstronnie zapatruiją- 
cy się na nią nie powinien mieć 
żadnych obiekcji, uważamy, że u- 
chylając obowiązek rozgrywania 
decydujących zawodów między mi 
strzem P, Z. P., N. i mistrzem I 
ligi w zawodach międzyokręso- 
wych, można bez obawy obydwie 
drużyny promować do extra - kla- 
sy. W ten sposób wilk będzie sv- 
ty i owca cała, a paląca sprawa 
porozumienia zostanie rychło za- 
łatwiona. Trzeba tylko chcieć, a 
to jest nakazem chwili, wobec 
zbliżającej się olinapjady. 

Wicz, 


ji z zapartem tchem będziesz śledził rozwój życia ludzkiego ad 


zapłodnienia do porodu. 


= 


Początek o godz. Il min. 30 w nocy. 
Wstęp tylko dla osób ponad lat 20. 


Wejście oddzielne dla pań, oddziślne dla panów. 


i 
to przedstawiciele 


GŁOS POLSKI" 
Lódź 
17 sierpnia 1927 r. 


Ziemia na Polesiu kryje złofo 


ale w tak znikomych ilościach, że tymczasem o eksploatacji 


Po raz drugi poruszyła umysły 
wiadomość o złożach złota na Po- 
lesiu. Tym razem furorę ztobij ła- 
chowy artykuł prof. uniw, wiedeń. 
skiego H, Leitmeiera, który w ostat 
nim numerze katowickiego organu 
ciężkiego przemysiu  „Zeitschrifft 
des oberschlesischen Berg u, Hiit- 
tenmónnischen Vereines”, daje wy 
raz swoim poglądom na problem 
złota na Polesiu, 

Artykuł prof. Leitmeiera zastu- 
guje o tyle na uwagę, że pisany 
jest na podstawie badań, jakie on 
sam w lecie w roku 1925 przepro- 
wadził na Polesiu. 

Znaczenie tym rewelacjom nada- 
je ponadto fakt, że badanie pre: 
sora uzupełniono w mineralogicz- 
nym oddziele- wiedeńskiego muze- 
um dla historji naturalnej, gdzie do- 
konano izy odnośnych próbek 
poleskiego piasku, oraz w labora- 
torjum kopalń złota w Bóckstein 
koło Gasteimu. Tu badano złoto, 
Tak więc streszczone poniżej wy- 
wody prof. Leitmeiena noszą cechę 
jaknajdalej idącego objektywiznzu, 
opartego na wszechstronnem oświe 
tleniu zagadnienia, 

Jak z uwag autora wnosić moż- 
na, kwestja złota iego za 
przątała już od dawna umysły. Do- 
wodem tego podjęte poprzednio na 
tamtejszym terenie badania che- 
miczne, które jednakże nie daty 
nąrazie pożądanych rezultatów. 

Poszukiwania swoje skoncentro- 
wał prof, Lertmeier na terenie dóbr 
Rozany, mi rzekami Łań į Mo- 
roczem, na przestrzeni 5.000) ha, na 
ten bowiem teren zwrócono mu u- 
wagę. Bezpośrednich badań doko- 
nano w 17 punktach, rozsianych po 
całym obszarze, skąd pobrano pia- 
sek i ziemię. Rezultaty poszukiwań 
przedstawiają się następująco: 

W trzech punktach zmaleziono 
istotnie ślady złota į tak: w jednym 
wypadku górna warstwa pobranej 
ziemi wykazała zawartość 0,1 gra. 
ma złota na dozę ziemi į taką sa- 
mą iłość srebra, dolna zaś warstwa 
nasycona była już siiniej szlachef- 
nym metalem, gdyż zawierała 0,2 


Świadectwa przemysło- 
we dla komiwolażerów 


Urzędy skarbowe otrzymały 
wyjaśnienia izby w sprawie świa- 
dectw przemysłowych dla komi. 
wojażerów. 

Pracownik, a nawet właściciel 
przedsiębiorstwa, jeśli wyjeżdża 
do różnych miejscowości z towa: 
rem dla celów odsprzedaży, powi- 
nien zaopatrzyć się w świadectwo 
przemysłowe na handel przeno- 
śny. 

O ile pracownik iada upra- 
wnienie na R zamówień 
na towary swej firfhy i w tym ce- 
lu wyjeżdża tylko z próbkami to- 
warów, to winien jest nabyć świa 
dectwo przemysłowe IV-ej kate- 
śorji dla osobistych zajęć przemy- 
słowych, przyczem sposób wyna- 
gradzania takiego pracownika, a 
więc pensja czy prowizja, nie po- 
siada tu znaczenia, (b) 


Dr.H. Garewic 


Reontgenolog 
powrócił. 


Zaginął 


w nocy z 12 na 13 


PIES 


podwórzowy jasnobronzowy, od- 
znaki: białe łapy, pysk i koniec 

ogona biały, Wabi się Ganc. 
Odprow?d-ić za wynagrodzeniem 
Przejazd 17. 928-3 


| ao a RKA. 


nie może być mowy 


grama złota na tomnę į 1,2 grama 
srebra, 

W drugiem miejscu  zneieziono 
mawet 2 gr. złota na tonnę i 0,1 
gr, srebru, i 

Trzecia pozytywna pvóba wyka- 
zaļa tylko 0.1 grama złota na tonnę 
i 0,4 gr. srebra, 

Badan'a przeprowadzone we 
wszystkich powyższych, stwierdzi- 
ły niezbicie, że złoto znajduje się u 
nas w stanie czystym, a nie w po- 
staci rudy, a następnie w tak nie- 
słychanie drobnych ilościach, że 
można mówić zaledwie o jego śla- 
dach- 


Co do położenia „złóż złoto- 
wych", to zwrócić należy uwagę na 
fakt, że obiitsze ślady złota spo- 
tykang raczej w warstwach dol. 
nych, jak w górnych, Okoliczność 
a uzasadniałaby może pewne wnio 
ski, gdyby badania autora omawia- 
nych tu uwag były więcej grunto- 
wne. Zresztą sam prof, Leitmeier 
jest bardzo ostrożny w precyzowa- 
niu swoich poglądów w tej materji 
i ogranicza się tylko do rejestrowa- 
nia faktów. 

Zachodzi pytanie, czy na pod- 
stawie bedań prof, Leitmeiera o- 
płaci się czynić dalsze poszukiwa- 
mia za złotem na Polesiu. Innerd 


drobnego kupiecziwa, Odbyty tam 
zjazd przedstawiciel! tych organi- 
zacji odbyć się miał w *odzi, w 
oststniej jednak chwili organiza- 
wizy przenies; go do Warszawy. 
Pedczas obrí delegacja łódzka 
wysunęłą konieczność uwzględnie- 
14 w szerszym, niż d'tąd zakre- 
s': postulatów drobnego kupiec- 
iwa  któne sp'inia rolę państwo- 
wu - twórczą Z tych względów 
właśnie rząd i organizacje $ospo- 
dereze i komuuain= winny popie- 
*ać organizacie drobnego kupiec- 
twa, gdyż bez tej współpiacy ca- 
ły szereg pożytecznych dla inte- 
resów gospodarczych państwa za- 
gadnień nię będzie mógł być gre 
alizowany. . Stanowisko delegacji 
łódzkiej spotkało się z powszech- 
nem uznaniem delegatów. 


Targi wschodnie we Lwowi 


słowy, czy Polesie może być pol- 
skiem Klondykiem, 

Porusza į tę kwestje prof, Leit- 
meier, nie daje jednak wyraźnej 
odpowiedzi, Ogranicza się on tyl- 
ko do wyrażania pewnych przy- 
puszczeń, dość zresztą prawdopo- 
dobnych, 

Zasadniczo odnosi się przychyl- 
nie do myśli dalszych poszukiwań, 
nietyle z uwagi-na fakt znajdowa- 
nia wiekszych ilości złota w głęb- 
szych warstwach ziemi, ile ze 
względu nia rozległość terenu, na 
którym przeprowadza badania z 
tak pomyślnym wynikiem, To ka- 
że mu wnosić, że złoto rozciąga się 
na Polesiu na dużych obszarach, 

Za dalszem podjęciem poszuki- 
wań przemawia ponadto fakt, że 
złoto poleskie znachodzi się tylko 
w piaskach, co w dużym stopniu 
ułatwia badania, zmniejszając w 
pierwszym rzędzie koszta, 

Z tych więc powodów opowiada 
się prof, Leitmeier za dalszemi pra 
cami iwawczemi, nię wyra- 
ża natomiast zupełnie przekonania 
— co mu się zupełnie niesłusznie 
imputuje — że Polesie jest krajem 
złotodajnym, nadającym się do eks 
ploatacji, To wykazać mogą dopie- 
no następne, œ wiele gruntowniej- 
sze, badania, 


EE NOS ECYETCTYZEREWEE ANA. TEJ DYSZE NE SZT C S EB FUJ 


Burzliwy zjazd drobnych kupców 


Stanowisko łodzian spotkało się z powszechnem 


uznaniem 
W dniu wczn aiszym powrócili| Podczas zjazdu doszło do bu- 
z Warszawy de:egic; związków] rzliwego incydentu w wyniku 


którego część delegatów opuściła 
zjazd, manifestując swoje niezado- 
wolenie z powodu polityki władz 
związku. Mimo to obrady toczyły 
się w dalszym ciągu, a w wyniku 
ich uchwalono cały szereg rezo- 
lucji, domagających się przyzna- 
nia spółdzielniom drobno . ku- 
pieckim' kredytów rządowych, z 
których dotąd organizacje tę nie 
korzystały zupełnie. W rezolu- 
cjach wysunięto również postulat 
przyznania drobnemu kupiectwut 
ulg podatkowych, zwłaszcza w za 
kresie podatku obrotowego, który 
ciężkiem brzemieniem spada na 
drobne kupiectwo, Wreszcie zjazd 
uchwalił wysłać depesze hołdo- 
wnicze do prezydenta  Rzplitej, 
marszałka Pifsudskiego oraz mar- 
szałków sejmu i senatu, (e) 


Zainteresowanie kupiectwa palestyńskiego 
Jak. Palestyńsko-polska izba han-iRzeczypospolitej Polskiej. w -Jero-| 


dlowa i przemysłowa w Tel-Aviv 
donosi, dokłada ona, w związku 


z tegoroczną kampanją targów 
wschodnich wszelkich starań, dla 
zadokumentowania łączności bli- 


skiego wschodu z Polską. W szcze- 
gólności rozwinęła ona żywą akcję 
propagandową, celem zorganizowa- 
nia wycieczki kupców z Palestyny 
do Polski podczas targów wschod- 
nich, która wpłynąć ma na wzrost 
obrotów handlowych pomiędzy obu 
państwami. Palestyńsko-polska izba 
poruszyła, jak zapewnia, wszelkie 
sprężyny dla wzinocnienia węzłów 
handlowych i gospodarczych łączą- 
cych Palestynę z Polską, „starą 
ojczyzną większości tamtejszego 
kupiectwa” wedle odnośnego jej 
pisma, W związku poniekąd z tą 
akcją wystąpi na VII Targach wscho- 
dnich także warszawskie tow. „Kar- 
mel“ z okazami produktów pale- 
styńskich. 

O dotychczasowych stosunkach 
handlowych między Polską a Pale- 
styną i pomyślnych widokach dal- 
szego ich rozwoju ma przyszłość 
otrzymał zarząd targów wschodnich 
ostatnio równie szczegółowe i au- 
tentyczne informacje od bawiącego 
niedawno we: Lwowie 5 tra ula 


zolimie p. Dr. Ottona Hubickiego, | 
który w ciągu kilkuletniej działal-| 
ności na tem stanowisku miał moż- | 
ność dokładnego poznania stosun- | 
ków gospodarczych Palestyny i po- | 
myślne warunki polskiego ekspor- 
tu do tego kraju są mu doskonale 
znane. Wedle otrzymanych infor- 
macji otwiera się przed targami 


wschodnimi i w tym kierunku 
wdzięczne pole do skutecznej ini- 
cjatywy. 


Przemysł ludowy. 


Na tegorocznych targach wscho- 
dnich będzie po raz pierwszy 
z ramienia małopolskiego wydziału 
samorządowego zorganizowany zbio | 
rowy pokaz wyrobów przemysłu ! 
ludowego i domowego pod egidaj 
krajowego patronatu rękodział I 
i drobnego przemysłu, który podj 
eksponaty tej wystawy zajmie 90 
mtr. kw. powierzchni. W tym sa- 
mym dziale wystawione będą od-i 
dzielnie, staraniem Bazaru prze-| 
mysłu ludowego w Wilnie wyroby | 
ludowe ziemi wileńskiej, dotad: 
w Małopolsce nieznane, y 


e | 


GAZETA HANDLOWA 


Targi o węgiel polski 


„Lidove Noviny” donoszą że 
socjaliści niemieccy zgłosili w set- 
mie czeskim ostrą interpelację w 
sprawie zmonopolizowania całego 
importu węgla polskiego przez no- 
wopowstałe towarzystwo, w któ- 
rem decydującą rolę graje wpły- 
wy polityczne, Interpelacja stwier 
dza rzekomo, że rząd postąpił 
bezprawnie, oddając jednemu kon 
sorcjum monopol na cały kontyn- 
gent węgla polskiego bez zgody 
rady węglowej, Interpelacja ma 
być rozpatrywana na pierwszem 
posiedzeniu jesiennej sesji) sejmu. 


Stabilizacja waluty 
greckiej 

Dziennik „Progres de Salonique" 
dowiadwie się, że grecki minister 
skarbu Kafandaris przedłożył lidze 
narodów szczegółowy plan stabili- 
zacyjny, Według planu tego stabili- 
zacja dracdhmy odbyć się ma w sto 
sunku 375 — 400 dr, na jeden funt 
szterlingów. 


Firmy japońskie 
na targach wiedeńskich 


Na międzynarodowych targach 
wiedeńskich, które odbędą się w 
czasie god 4 do 11 września r. b. 
znajdowiać się będzie specjalna se- 
kcja japońska, Ekspozycje japoń- 
skie obejmować będą wyroby jed- 
wabne, porcelanowe, dalej papier, 
korale, parasolki jedwabne i t. d. 

Dotychczas zgłosiło swój udział 
w targach wiedeńskich ogółem 159 
firm japońskich, 


Świat handlu, przemysłu i finansów 


Lódź 
17 sierpnia 1927 r 


Zbiory opjum w Jugo- 
sławji 


Tegoroczne zbiory opjum w kró- 
lestwie S. H, S. zapowiadają się 
jaknajlepiej. Według dotychczaso- 
wych obliczeń w Jugosławji zebra- 
nych będzie w roku bież, okoto 35 
tys, kg. opium. 


Wytrwali kupcy 


O niezwyktym epizodzie toczą» 
cej się bez końca wojny domowej 
i walki pomiędzy żywiołam; naro- 
dowerrj i komunistycznemi w Chi- 
nach donosi korespondent londyń- 
skiego „Times'a' z Hongkongu: 

W Kantonie 20.000 kupców miej 
scowych pomaszerowało ztana dn. 
2 b. m. przed główną kwaterę rzą- 
du miejscowego, aby żądać znie- 
sienia świeżo nałożonego na nich 
podatku od towarów zbytkowych. 

Uczestnicy pochodu nieśli łóżka 
składane, naczynia kuchenne i in- 
ne przedmioty codziennej potrzeby 
w zamiarze wytrwania przed kwa. 
terą rządu, dopóki żądania ich nie 
będą uwzględnione. 

Po południu lunął na biwakują- 
cych kupców deszcz gwałtowny, 
pomimo to jednak żaden nie ru- 
szyłł się z miejsca. Wreszcie, o g. 
4 dnia 3 b. m, przywołano straż 
ogniową, która puściła na obóz ku 
piecki potężne strumienie wody z 
sikawelk parowych. 

Ale kupcy kantońscy  zacisnęli 
zęby i przez trzy godziny znosili 
wytrwale ; te cięgi wodne, o godz. 
7-ej wszakże «niusieli, wyczerpani 
zupełnie i sprani do szpiku kości, 
skapitulować i opuścić plac boju, 
nie osiągnąwszy żadnego wyniku. 


Rynek pieniężny 


Dolar 


Na giełdzie warszawskiej kurs 
dolara pozostał w dniu wczoraj- 


szym niezmieniony, W Łodzi na 
giełdzie dolarami obracano po 
8,90 i pół, 


Na rynku prywatnym w Łodzi 
przy średnich obrotach kurs dola. 
ra wynosił zł. 8,90 į pół w płace- 
niu, 8,91 i pół w oddawaniu, Z 
rynku warszawskiego donoszą o 
kursie 8,91 — 8,92, Bank Polski 
ofiaruje w dalszym ciągu za dola- 
ry zł. 8,89 į 8,88. 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 


GOTÓWKA 
Dolary — 
CZEKI 
Belgja 124.51 
Holandja 358,50 
Londyn 43.48 
Nowy Jork 8.93 
Paryż 35.05 
Praga 2651 
Szwajcarja 172.46 
Wiedeń 125,96 
Włochy 48,72 
100 złotych w złocie 172.30 
AKCJE 


Bank Handlowy 2.42 |) 
Bank Polski 142,75, 142.50, 143.— 
Bank Zarobkowy 89.— 90.— 
Czersk 1.19), 1.15, 1.13 

Cukier 5.25, 5.30, 5.27 

Wysoką 21 — 

Nobel 54.50, 50.50 

Fitzner 6.35, 6.50 

Modrzejów 9.75, 9.60 
Ostrowieckie 92,—, 89,—, 90, — 
Rudzki 68.— 

Zigleniewski 20.— 

Żyrardów 19,50, 19.75, 19.50 
Faberbusch 150,— 
Częstociec 3.30. 3.35 
Lombard 1.50 
Węgiel 98.—, 100,—, 
Cezielski 42.25 
Lilpop 31.75, 31 — 
Norblin 176.— 
Pocisk 2.70 
Starachowice 67.50, 66.— 
Zawiercie 39.50, 39,75 
Botkowski 3.52. 3,55 


98,—. 


PAPIERY PAŃSTWOWE 
ZASTAWNE. 
Doałarówka 28.75. 60.50, 60.25 


I LISTY 


i aKcie 

Kursy akcji na giełdzie war 
szawskiej wykazują nadal zwyżko 
wą tendencję, choć w znacznie 
słabszym stopniu, niż w ubiegłym 
tygodniu, 

a wczorajszem zebraniu giełdy 
akcyjnej w Warszawie kursy 
wszystkich prawie akcj; wykazały 
odchylenia zwyżkowe, wynoszące 
1 proc, 

Na pogiełdzie w dalszym ciągu 
panowała mocna tendencja dla ak- 
aji, (rz) 

Kolejowa 102.50, 108.— 

5 proc. kotwersyjna 62.— 

8 proc, listy Banku Gospodarstwa Kr. 

i Rolnego po 92— 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskła 


zł. 58.—, 58.75 
8 proc, m. Warszawy zł, 76.50, 77.— 
76,75 


5 proc. m, Warszawy zł, 65—, 65.25 


Notowania złotego: 


W dniu 16 sierpnia 1927 r, 
Za 100 złotych: 


Londyn 45,50 

Zurych 58 00 

Berlin wypł. 46,75—47,15 

na Warszawę 46.9 —47,10 

na Poznań 46.90—47 „10 

Gdańsk wypl. 57.61—57.81 

na Warszawę 57,51—57,75 

Wiedeń czeki 79, 12—79 40 
Praga 577 375 
BBULOBECZYBEK 


Dr. med. M. Maślanka 


choroby nerwowe i umysłowe 
Piotrkowska 120, tel, 47-27 


powrócił. 
CO00000000000 
Lekarz-dentysta 


M. ZAŃDIGWIĘZ 


powrócił. 


` 


Żeńskie Gimnazium 


„KULTURA“ 


ul. Piotrkowska 85. 


Kancelarja przyjmuje codziennie zapisy do wszystkich klas 
aż do VII włącznie. W roku bieżącym uruchamia dyrekcja do- 
datkowe klasy wstępną, I, II i I za opłatą 20 zł. miesięcznie 

Opłata we wszystkich innych Klasach 25 złotych 
miesięcznie, 

Egzaminy 29 sierpnia. Pocz. nauki 1 września, 


942 


„BIP 


WSZYSTKO 


Słyszy !! Widzi!! 


Zamieszcza INFORMACJE w prasie miejscowej. 


OGŁOSZENIA i REKLAMY 


do wszystkich pism. 
5988 


Pierwsze w Polsce 


niormacji Prasowych BIP“ 
ana 40 2 Tel. 20-62. " 


„BIP Biuro I 


Cegielni 
Ą [U TETEN 


Ogłoszenie. 


Opierając się na Rozporządzeniu Rady Ministrów z dnia 10 lu- 
ego 1926 roku „O regulowaniu cen przetworów zbóż chlebowych, 
mięsa i jego przetworów oraz odzieży i obuwia przez wyznaczanie 
'en* (Dz. Ust, Rzpl. Pol. Nr. 18, poz. 101) na Rozporządzeniu Prezy-| 
lenta Rzeczypospolitejz dnia 31 sierpnia 1926 roku o zabezpieczeniu 
»odaży przedmiotów powszechnego użytku (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 91, 
»oz. 527) oraz na uchwale Magistratu m. Łodzi Nr. 355 z dnia 16 
twietnia 1926 roku, niniejszym podaje do wiadomości mieszkańcom 
n. Łodzi, co następuje: 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr, 810 z dnia 
roku zostały wyznaczone ceny maksymalne: 


na przetwory zbóż chlebowych za 1 kg. 


16 sierpnia 1927 


1. mąka pszenna I gat, w detalu gr. 88, — 
2. pieczywo pszenne (bułki złŁ 1.25 
3, chleb żytni pytlowy 650/0 0.65 
4. „ razowy 0.50 


W myśl zacytowanego rozporządzenia Rady Ministrów $ 7 wy- 
żej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie m, Łodzi od 
dnia następnego po ogłoszeniu. 

Zaznaczam, że zgodnie z $ 10 i H wymienionego Rozporządze- 
nia Rady Ministrów, winni żądania lub pobierania cen wyższych od 
wyznaczonych lub nieujawnienia tych cen w cennikach właściwych 
orzedsiębiorstw handlowych, będą karani przez władzę administracyj- 
ną | instancji według art. 4 Rozp. Prez. Rzpl. z dnia 31 sierpnia 
1926 r. (Dz. U. Rz. P. Nr. 91, poz. 527) o zabezpieczenia podaży 
przedmiotów powszechnego użytku — aresztem do 6 tygodni lub 
grzywną do 10.000 zł., o ile dany czyn nie ulega surowszemu uka- 
raniu w myśl innych ustaw karnych. 


Łódz, dnia 17 sierpnia 1927 roku. 
Wiceprezydent m. Łodzi 


(C) W. Groszkowski 
BAKEZDEZEBZZAMESEGEZ AGEWBEMAL 


imo. Wieczorowe 20W. dla dorosłych w Łodzi 


(z prawem wydawania świadectw) ul. Wólczańska 123. 


Jedyne w Polsce Gimnazjum dla dorosłych 


obejmuje Klasy od IV do IV włącznie 
Program dostosowany ściśle do programów szkół państwowych. 
Zajęcia odbywają się w godz od 17.30—22 
Zapisy przyjmuje Sekretarjat Gimnazjum codziennie od godziny 
18—20. Kandydaci (tki) winni przedstawić: metrykę urodzenia, Świa- 
dectwo dotychczasowej nauki i dowody pracy. «w Egzaminy 
wstępne 2 i 3 września, w Lekcję rozpoczynają się dnia 
~ września r. b. — Czesne 25 zł. sięcznie. 
w Dia bezrobotnych bezpłatnie 2 


IBBBERZNGGAKGKKBEKAZEJEANNSEE 


6006 


Dr. med. 
Dr. a 
Zygmunt jt K | | | | (i 
Datyner | W.BALIGKA 
Urolog. choroby skórne do jarskiej kuchni potrzebna od 


Choroby nerek, pẹ- 


cherza i dróg mo- | | weneryczne. 


zaraz. Zgłosić się Cafe „Central“, 


czowych. Przyjmuje od 2—4į Piotrkowska 48, 6001 
Przyjmuje od 1—2 | 1047—8 tylko ko- | 
i od 5—8 w biety i dzieci, À: j =e 
Piramowicza 11 | Piotrkowska 84 B ł y k 
(dawn Olgińska). | mieszk. 8. 62-5 lel d masz nist d 


Tel. 48-95. 


3MASRAS 


miesięczna „Głosu Polskiego“ ze wszystkimi 


Prenumerata nosi w Łodzi 


=  Slką pocztową w kraju — zł, 5.—; zagranicę 


ze znajomością biurowości poszu- 

kuje odpowiedniej posady. 
Oferty sub. „Maszynistka-biura- 
listka“ do administracji „Głosu“, | 
5987—] 


kedaktor; Gustaw Wasserc':g. 


i 
| 
| 


zł. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; z prze- 


17.VIM. — GŁOS POLSKI — 1927 


Kino Spát. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


UWAGA: Kino i Kasyno 
w ogrodzie. 


Od wtorku dnia 16 sierpnia do 
poniedziałku włącznie 


Monumentalne arcydzieło świata 
w 12 wielkich aktach 


„Ostatnie dni Pompei 


Na międzynarodową obsadę tego 
filmu zebrali się tei miary artyści 
jak: Marja Corda, Bernard 
Gótzke, Michał VarkKonyi 
ihr. Rina de Liquoro. 
Film ten jest tworem trzechletniej 
gigantycznej pracy, przyczem koszta 
tego obrażu wynosiły przeszło 
2,000,000 dolarów. 

Reż. CARMINE GALLONE. 
Grozą przejmujące sceny zalewanego 
przez lawę miasta. Wybuch We- 

zuwjusza oddany z historyczną 
prawdziwością. 


ANONS! Nastepny program: 
Niewolnicy morza. 


Powiększona orkiestra. 
Początek w dni powszednie o godz. 
5-ej po poł, w soboty, niedziele 

i święta o godz. Sej po poł. 
Początek seansów w ogrodzie 
o godz. 7,50 i 9,30 wiecz, 
ADOROTE EO a INOR E 


areant: 


Rinshi Ti E 
Miejski Kinematograt AŚwlatowy 
Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
Dojazd tramwajami 16 i 10 
Od wtorku, dnia 16 do poniedziałku, 
dn. 22 sierpnia 1927 r. wl. 
DLA DOROSŁYCH: 
i 


Chluba kompanji 


Í 
i Komedja w 10 częściach. 
„ _W roli główne! 
Reinhold Schiinzel. 
Nad program: 


Sladem Amandsena— 2 akty. 
i DLA MŁODZIEŻY 


PRZYGODA 


Dramat w 8-iu częściach. 
według powieści Jacka LONDONA 


Nad program 
Farsa w 2-ch aKtach. 
w 


uo 


poczekalniach kina codziennie 
jodz. 22 audycje radjofoniczne 


Ekspedjenta= 
magazyniera, w wieku ok. 30 lat, 
kawalera, obeznanego Z Czyn- 
nościami biurowemi poszukujemy 
dla prowadzenia samodzielnie skła- 


du fabrycznego na prowincji. 

Łask. zgłoszenia pod „Zaufanie 

składać do administracji „Głosu 

Polskiego*. 6005— 1 

0990999999$99 
Do akt. Do akt. 

N 985-1927 r. Nè 678-1927 r. 
Ogłoszenie. Ogloszenie, 
Komornik przy Komornik przy 

Sądzie  Okręgo- | Sądzie  Okręgo* 

wym w Łodzi, S. | wym w Łodzi, S 

Żajkowski, za- | Žajkowski za- 

mieszkały w Łodzi, | mieszkały w Łodzi 

przy ui, Trau- przy ulicy Trau- 
gutta Nè 10, na za- | gutta 10. na za- 
sauzie art. 1039 U. | Sadzie art 

PG ogłasza, że | U. P. C., ogłasza, 

w dniu25 sierpnia że w dniu 

1927 r. od g. 10 r. 30 sierpnia 

w Łodzi. przy ul. | 1927 r. od godz. 

Matejki 3]5 10 rano w Łodzi, 
odbędzie się sprze- przy ul. 

daż Zz przetargu Przejazd 40 

publicznego rucho- | ; Kilińskiego 85 

mości, należących odbę- 


do Mojżesza 
Szepskiego 
i składających się 
z 250 metrów we- 
juru w surowym 
stanie na palta 


dzie się sprzedaż 
z przetargu publi- 
cznego 


Stanisława 
Goszczyńskiego 


ruchomo* | reperuj 
ści, należących do | Ska 92. 


M. GLAZER 


ul. Zielona 6. 
Telefon 45—49. 


Chor. skórne 
i weneryczne. 
Przym. od 8—0,50. 
12-21047—8 w 


~ prv 


pae E, 
Sonnenberg 


Choroby 
skórne 
i weneryczne 


powrócił. 
Zielona 8. 


Nro 294 


Kio z wolażerów 


branży metalowej, objeżdżających stale określone 

rejony, podjąłby się, za odpowiednią prowizją, zbie 

rania zamówień dla fabryki wyrobów metalowych, 

zęchce złożyć swą ofertę sub. „A. B.* w administracji 

niniejszego pisma. 
+ 


Gimnazjum humanistyczne 


Tewa Saori. 0św. wśród Żydów w todi |. 
Pomorska 46-48, telefon 6-64. 


Zapisy kandydatów przyjmuje kancelarja co- 
dziennie od godz. 9 do ł4. 


Początek zajęć dn. 1, IX. o godz. 9-ej. 
Egzaminy wstępne dn. 1. IK. o godz. 16. 


5982 


Przyjmuje 12,50 b, 
do 130 od 4-650 5997 
IEKHEMEZEZRANGNHANKEBKEZNKMENE 
"EFTWED" """ D 


Opłaty niskie. 


CHCESZ OTRZYMAć POSADĘ? 


1030 | Musisz ukończyć kursa fachowe kore- 


spondencyjne prof, Sekułowicza, War- 
szawa, Zórawia 42. Kursa wyńuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości, 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali- 
gdrafji. pisania na maszynach. Pa. ukoń- 
czeniu świadectwo. Ządajcie prospek- 
tów, —56 


|— z z i ma 


DYWANY 
ę. Tkalnia sztuczna PionkaĘ 


mi PT ZETMSES! 
oaza WA c na | składających $ 
sumę zł. 1.250,— bli i urządze 
Łódź,d.ie.VIILŚ7 r. | * czę Diatowje go; « GIELDA PRAGY :: 
Komornik: oszacowanych, nafi à 
S. Zajkowski | sumę zł. 1.100.— 
Łódź,d. 16.VI1L.27 r MŁODY 
Komornik: | robotnik poszukuje jakiejkolwiek pracy. 
S. Zajkowski.| Oferty do administracji „Głosu Pol- 
skiego“ pod „Robotnik* 5974—2 


Dr. med, 


WIKTOR ZIEGE 


AkKuszerja i choroby Kobiece: 


INTELIGENTNA 
kobieta poszukuje praktyki biurowej. 
Zna pertekt niemiecki (korespondencję) 
stenogratję, pisze na maszynie, Oferty 
sub, „Z. Za”. 5977—1 


HAF CIARKI 


Przyjmuje od 9— 10 i od 3—6.| wykwalifikowane do haftu ręcznego 


Cegielniana 19. 


dodatkami wy: 


— zł. 7.20. 


czynowe i zaślubinowe 10 złot. 


Fel. 45-31 potrzebne. Andrzeja 46, m 2. 6014—2 


'8-kl. KURSY GIMNAZJALNE 


w zakresie programu gimn. państwowego 
pod kierownictwem A. WIERZBICRIEGO 
ul. PIOTRKOWSKA 85 (Kościuszki 28). 


e eea e TE Z Z A z R KI O a 

Zapisy do klas od Ill-giej do VIIl-ej wł. przyjmuje codzien- 
nie sekretarjat od 6-ej do 9-ej wieczorem, 

Kurs Klasy 5 miesięcy. 

Nauka codziennie od 7. m. 15 wieczorem. Dzięki wysokiemu po- 
ziomowi nauki, prowadzonej przez wybitnych profesorów gimnazjalnych 
łódzkich frekwencja w ciagu istnienia kursów dosięgła 6800 słuchaczy, 

Przy kursach wzorowe gabinety: fizyczny, chemiczny i przyrodn. 
Dla niezamożnych ujgi. 
Poczatek roku szkolnego 1 września r. b. 


RADYKALNIE USUWA 
pieqiwągry, 
OÓGIEMNZTIĘ, 
ZIOONIZCZKI, 
plamy iinne 


ETE A L EEA 
OGŁOSZENIA DROBNE. 
e a 


PRACOWITA 
inteligentna panna z praktyką w biu- 
rze poszukuje jakiejkolwiek posady 
na skromnych warunkach. Listy z po- 
daniem rodzaju zajęcia pod „bByt* do 
admin. „Głosu Polskiego* 3825—5 


KUPNO i SPRZEDAŻ 


PIANINA 
na raty najtaniej sprzedaje Chodkowski 
Sienkiewicza 25. 5965 2 
-——— A NĄ 


SKLEP KOLONIALNY 
dobrza prosperuj zaraz do sprze- 
JAG) Wiad. ulica Piotrkowska 205. 
Mleczarnia, 5985—1 


KUPIĘ WANNĘ 


białą cu:' OE mało używaną, w 
dobrym «i nie. Oferty pod „Wanna* 
do adm tosu Polskiego“, 


ZAGUB. DOKUMENTY 


OZ ZE Z Z O" 


BRONISŁAWA ROZALSKA 
zgubiła tymczasowy dowód osobisty 
wydany w Komisarjacie Rządu na m, 
Łódź. 6007—2 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 


zagranicznych o 100 procent drożei 
V drukarm „Ułosu Polskiego" Piotrkowska be 


«Wydawnictwo Powszechna* sp. 7 ogr. Odp. 


| strona i w tekście 40 groszy, Strona 5 szpalt. — Nekrologi 50 gr. str. 5 szpalt, — Nadesłane 
po tekście 50 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt, — Ogłoszenia zarę - 
— Ogłoszenia zamiejscowe obliczane sa o 50 proc. zaś t itm 


